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P R Z E D S T A W IC IE L S T W A ;
PARANO vVICZI — ul. Szeptyckiego —  A. Łaszek. 
BIENIAKONłE - Bufet Kolejowy.
BRASŁAYv •— K sięgarnia T -w ł „Lot".
D Ą okO W lC A  (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
OIJKSZT /  —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. Zanikow a —  W . W łodzimierow. 
GRODNO —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".
BORODZIEJ —  u w o rzec  Kolejowy — K. Sznarzyński. 
1WIENIŁC -— Skiep T ytoniow y S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep „jedność".
LIDA — ul. Suw alska 13 —  S Mateski.
MOŁOOECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚW IEŻ —  ul R atuszow a —  K sięgarnia Jażw ińskiege. 
NOWOGRÓDEK -  K io s k  St. M ichalskiego.
N. ŚWIĘC1ANY —  Księgarnia T -w a „Ruch".
OSZMIANA —  K sięgarnia Spólór. Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAW Y' —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej.
SŁONIA'! —  K sięgarnia D. Lubor/skiego, ul. Mickiewicza 12. 
STO ŁPC E —  K sięgarnia T -w a „Rucr. .
ST. ŚWIĘCIANY —  ul. Rynek 9 —  N. Taras,ejski.
W1LFJKA PO W IA TO W A  —  ul. M ickiewicza 24, F. |uczew ska. 
W ARŚZAV'A — T -w o  Księg. Kol. „Kuch".
W 9Ł K 0W Y SK  —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

PRENUMERATA m iesięczna z odniesieniem do domu luh z 
przesyłką pocztow ą 4 zi., zagranicę 7 zl. Konto czekow e P.K.O. 
Nr. 20259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego num eru 20

O plata pocztow a uiszczona ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezamówipnycii nie- zw raca. Adminis*ra- 
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co tlo rozm ieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz milim etrowy jednoszpaltow y na stron ie  2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem  15 gr. Komunikaty oraz 
nadesiane milimeir 50 gr. Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. \Y' num erach św iątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. O głoszenia cyfrowe i tab e la ryc /pe  o 50 proc. drożej. Adm inistracja nie pizyjm uje zastrzeżeń co 
do, miejsca. Term iny druku m ogą być przez A dm inistrację zm ieniane dowolnie. Za dostarczenie nom em  dow odow ego 20 gr.

U końca Kampanii
Ma się ki< końcowi kampanja w y ­

borcza między „gasnącym światem’1, 
a blokiem Mainzałka Piłsudskiego pro 
wadzona. Nie byliśmy w  niej ani obo­
jętnymi widzami, ani stojącymi na bo 
ku obywatelami Braliśmy w  niej udział 
gorący i żywy, bośmy byli w  pełni 
świadomi ważności chwili i rozstai-  
nych. dróg, przed któremi stanęło Pań­
stwo.

Jako zorganizowany obóz politycz­
ny, niewielki liczbą, w  morzu pow sze­
chnego głosowania, ale reprezentują­
cy w  społeczeństwie pewne niedocenia  
ne aawmej walory i wpływy, stanęli­
śmy w  szeregu tych, którzy swoim w y ­
siłkiem i pracą, mózgiem i wolą prag­
ną się przyczynić do zwycięstwa no­
wej, z odmętów anarcnji i bezwładu 
dźwigającej się Polsk

To nas, konserwatystów, równie 
ostro odcina zarówno od lewej, jak od 
prawej opozycji, gdyż obie z równą 
rozpaczą, z równą nienawiścią walczą  
z człowiekiem, który jedyny w Polsce  
nową mvśl ustrojową i mus jej reali­
zacji — uosabia.

Znamy wszystkie ich argumenty i 
wyrobiliśmy sobie sąd o ich metodach 
Obraz karła, o którym mówił Piłsud­
ski, w' sali małinow»ej Bristolu, karła, 
który', jak cień, snuje się za nim nieod­
stępnie, jest z pewnością najwierniej­
szą, najpiastyczniejszą tych metod 
charakterystyką.

„Jeżeli nie w szyscy chcecie mnie 
kochac" — mówił on w  maju 1926 r .: 

-„ w sz y sc y  m usicie mnie szanow ać. 
Nie umiem dziaiać dla w łasnych korzy 
ści, lecz dla dobra ojczyzny".

Byliś.my przez lat cztery świadka­
mi jego walki 7 Polską przedmajową. 1 
powiedzmy to otwarcie, taktyka tej 
walki w ydawała się nam chwilami nie­
zrozumiałą, niemal beznadziejną.... B o­
śmy w  poszukiwaniu i oczekiwaniu  
rozwiązania nie pamiętali o słowach, 
które w  czasie swej skupionej pracy 
lzucił kiedyś w  Sulejówku:

„Musi dusza polska sam a w  sobie  
dojrzeć i przełam ać się.... To proces po 
w olny.... Trzena się  uzbrotc w  cierpli­
w ość. Musi być poprawa opłacona cięż 
kiami dośw iadczeniam i. Inne* drogi 
niem a.... żad n e naipłomienr.ie;sze ka­
zania, najrnędtsze rozum owania nie 
osiągną celu ....“

Czekał więc. a w tem męczącem  
wytężonetn oczekiwaniu „łamała się i 
dojrzewała sama w  sobie dusza pol­
ska"

Ale ci, którym wypowiedzią* w al­
kę, wzięli oczekiwanie za bezsilność, 
cierpliwość za brak decyzji, podnieśli 
hardo głow”  i głośno poczęli trąbić o 
zwycięstwie.

„Przewrót musi być zlikwidowany, 
praYcorządność przedmajowa przywró­
cona!”

Zapomniano wśród okrzyków  
przedwczesnego triumfu, że wkrótce 
po zamachu na zebraniu Dosłów i sena 
torów wr Prezydjum Rady Ministrów, 
padły z usł Marszałka słowa, które, 
jak wszystko, co kiedykolwiek pow ie­
dział, miało być w  wybranym przez 
niego czasie w czyn zamienione. W  
nrzemówieniu bezprzykładnie ostrem 
oświadczył on w ów czas, że w  walce, 
która wypowiedział rozwielmożnionej 
prywacie i bezkarności, nadużyciom 
swooód demokratycznych, które dopro 
wadziły kraj do znienawidzenia demo­
kracji, nie ulegnie, bo jest silniejszy od 
wszystkich przeciwników, razem wzię­
tych*). Uprzedził, że może przyjść 
chv da, kiedy „bat bedzie świstał". 
Ale chciałby rządzić bez bata, obrzy­
dził sobie bowiem ten sposób rządze­
nia w  państwach zaborczych.... Prag­
nąłby bez tego instrumentu, doprowa­
dzić sfery rządzące w Polsce do „przej 
ści a” ponad partyjne inteiesy i dania 
oddechu Państwu”.

Jeżeli dzisiaj bezkarność należy do 
przeszłości, a odpowiedzialność za

słowa i czyny /osta ła  przywrócona, to 
jest to tylko wykonaniem zapowiedzią  
nej w  roku 1926 przestrogi.

Dzień 16 listopada ma wykazać, 
jak daleko postąpił ten uzdrowieńczy 
proces wewnętrzny, t o . ’,łamanie się w 
sobie i dojrzewanie duszy polskiej”, 
na które już od lat czeka Piłsudski. Od 
wyniku walki wyborczej, od stopnia 
dojrzenia duszy Narodu zależy, czy 
walka o no\\'ą Polskę, która zaniecha­
na oyć nie może, będzie mogła być bez 
ostrych wstrząsów i drudności w e ­
wnętrznych, na drodze normalnej 
współpracy z Sejmem prowadzona.

„Przed Polską (mow'a lubelska, 
1920) stoi wielkie pytanie: czy ma być 
państwem  równorzędnem  z wielkiem i 
r-otęgami św iata, czy ma być pań­
stw em  malem, potrzebującem  opieki 
m ożnych. Na to pytanie Polska jeszcze  
nie odpow iedziała, Ten egzam in zdać 
jeszcze musi. Czeka nas w ielki w y s i­
łek, ra  który my —  w spółczesne poko- 
lenie —  zdobyć się  m usim y... jeżeli 
chcem y obrócić tak daleko koło histo- 
rp, aby W ielka R zeczpospolita P o l­
ska była najw iększą potęgą nietylko  
wojennie, lecz tuitze Kulturalnie na c a ­
łym W schodzie".

Niechże dzień 16 listopada będzie  
tem „dalekiem obróceniem koła histo-
rji.

W ojciech R ostworowski.

* ) Jan S tarzew ski— Józef Piłsudski str. 230

Z Brześć do Lwowa
LW ÓW . (P A T ). Dzienniki poranne podają  szczegóły p rzew iez ien i z B rześcia nad 

Bugiem  do L w ow a byłych posłów  ukraińskich. „G azeta P o ranna" donosi, że byli posło­
wie Celewicz, Polijiw , Kohut. Liszczyńsk. i W isłocki opuścili w  czw artek  po południu 
w ojskow e w ięzienia w  B rześciu nad  Bugiem  i wyjechali do Lw ow a. Przybyli oni do 
.w o w a  w piątek rano w asvście żandarm ów  i posterunków , eh. Zostali oni przekazani1 
do dyspozycji p rokura to ra  przy sądzie okręgow ym , który  poleci! odstaw ić ich do w ięzie­
nia przy ul. Kaźm ierzowskiej. Jak  się dow iaduje „G a /e ta  P oranna" , śledztw o w  spraw ie 
byłych posłów  objął sędzia apelacyjny do spraw  szczególnej w agi dr. Januszew ski, 
k tóry  obecnie prow adzi śledztw o w  spraw ie aresztow anycn członków  prezydjum  U nda,

Przemówienie b. prem. KANDYDACI B, B, W R .
K. Ś w italskiego

B. POSEŁ MiCriAŁKJF.WICZ I DYR. 
MACZYŃSK1 ZWOLNIENI Z 

ARESZTU.
POZNAŃ. (P A T ). — P rasa  donosi, że 

były poseł dr M ichałkiewicz i były dyrektor 
Polskiego Banku H andlow ego w Poznano.! 
MączyrisKi aresztow ani pod zarzutem  nadu ­
życia W zw iązku ze sp raw ą spółdzielni d o ­
mów , zostali w ypuszczeni na  w olną stopę.

KONDOl ENCJE Z RACJI ZAMACHU 
NA PREMJERA JAPONJI.

V ARSZAWA. (P A T ). W obec zam achu 
na prezesa rady  m inistrów  Japonji Ham agu- 
chi p. M arszałek Piłsudski w ysłał do prem je 
ta  japońskiego depeszę z w yrazam i w spół­
czucia i życzeniam i szybkiego pow rotu  do 
zdrow ia.

Jednocześnie w ysłał odpow iednia depeszę 
do m inistra spraw  zagranicznych Japonji ba 
rona Shidehara p. m inister spraw zagran icz­
nych Zaleski.

14 bm . o godz. 5 po południu zaraz po 
o trzym ania wio. (,mości o zar-achu  zgłosił 
się j o  charge d ‘ ata ires japońskiego W atuna- 
. e  kierownik oddziału D alekiego W  schodu 
« ydztełu w scnoJn iego  MSZ radca  Zaniecki, 
sk ładając w  imieniu MSZ w yrazy  w spół­
czucia ora* życzenia rychłego pow rotu do 
zdrow ia. 15 listopada w  godzinach rannych 
charge d ‘ arfaires W atunabe złożył osobiście 
podziękow anie w  M inisterstw ie Spraw  Za 
granicznych.

ARES7TY W ŚRÓD DZIAŁACZY KO­
MUNISTYCZNYCH.

Będzin. (P A T ). YV zw iązku z ag itacją  
przedw yborcza kom unistów  na terenie z a ­
głębia w ładze bezpieczeństw a zarządziły sze 
reg rew izyj w śród działaczy kom unistycz­
nych. W  wyniku te j akcji aresztow ano 16 
osób, k tóre przekazano do dyspozycji sędzie­
go śledczego.

y a a a a a a a a H K f f i t ^ i r

lecznica n a i a m a n i a  L M e i t
POMOCY SANITARNEJ 

Wilno, W ileńska 28, tel. 846.
W przychodni przyjmują lekarze specjaliści. 
Yv szpitalu oddziały: w ew nętrzny, oczny, 
dziecinny, nerwowy, chirurgiczny, ginekologi­
czny oraz dla stałych chorych moczopłciowych

Gabinet Roentgena
Eiektro-iecznlczy

Le-zenie promieniami Roentgena i elektrycz­
nością, foiografirowame, prześwietlanie, elekt­

ryczne w anny, elektryęzny masaż
PRZYJĘCIA od 10 — 3.

Król Kard otworzył sesją parlamentu
BUKARESZT. (P A T ), —  W  sobotę w  południe król Karol dokonał po 

raz p ierw szy uroczystego otwarcia sesji parlamentu w  ooecności w szystkich  
deputow anych i senatorów , dygnitarzy cyw ilnych i w ojskow ych, korpusu dy­
plom atycznego I licznie zebranej publiczności, wypełniającej trybuny.

Króla przyjęto frenetycznemi oklaskam i, które trw ały przez dłuższą  
chw ilę. N astępnie premjer doręczy! królowi tekst m ow y tronowej, którą król 
odczytał. W w ielu  m iejscach m ow ę przerywano ok laskam i

K rólewicz w ojew oda Micha! znajdował się  u boku króla w  mundurze 
ucznia szkoły w ojskow ej.

W szyscy  członkow ie stronnictw opozycyjnych parlamentu byli w  cza ­
sie  otw arcia obecni. W  przem ówieniu sw.em król om owi! politykę rządu na 
terenie m iędzynarodowym , pom oc gospodarcza dla rolnictwa, stosunek do 
m niejszości i t.d.

Pclityk francuski o usiłowaniach wskrze­
szenia manarcfiji ha&s&urgćw

PARYŻ. (P A T ). W dzienniKU „Journal des D ebats' znany pisarz polityczny Au 
gusr Gauvain, członek insty tu  tu, ubolew a ze zarów no p rem jtr  T a rd itu , jak  i m inister 
spraw  zagranicznych Briand, om aw iając onegdaj w  rozm aitych punktach  sytuację  d y ­
plom atyczną, nie uw ażali za  stosow ne zaczepić o  jedną kwestjC, k tó ra  najbardziej obec­
nie p rzykuw a uw agę.

K w estją tą  jes t projekt arcyksięćja O ttona, który  korzystając ze sw ej pełnołetności 
politycznej chce uczynić próbę w łożenia na  sw oją głow ę jednej z dw óch koron rodu 
H absburgów

Z arów no w Austrji, jak  i w  W ęgrzech prow adzi sie usilna propaganda w  tym  kie 
runku, a  szczególnie W ęgry łożą duze sum y pieniężne na  kam oanję n a  rzecz rewizji 
trak ta tu  w T rianon i co  zatem  idzie w skrzeszenie m onarchji h ab sb u rg o w .

P G auvain zw raca uw agę, że należy baczniej śledzić za  in trygantem  Hitlerem, 
s ta je  się bow iem  on pow ażnem  niebezpieczeństw  em dla pokoju.

i

Poincare e sytuacji polityczne; Europy
PARYŻ. (PA T ). —  Dz.ennik „Excelsior“ ogłasza kolejny artykuł Po-  

incare go. W artykule tym były prezydent republiki omawia stan gorączkowy  
w  którym znajduje się obecnie Europa, a którego źródio leży w  panującem 
obecnie w Niemczech dążeniu do rewizji traktatów pokojowych i zawartych  
przez nie umów międzynarodbwych.

Pozostawm y na chwilę na stronie, kvrestję odpowiedzialności Niemiec 
w  wybuchu wojny —  mówi Poincare —  będziemy niezawodnie mieli okazję 
do kwestji tej powrócić. Już zaczyna stanowczo przeważać zdanie o tem, że 
Niemcy spow odow ały wojnę. Niemcy zobowiązały się w  roku 1921 w  Londy­
nie do zapłacenia odszkodowań za wyrządzone przez nie straty. Przyjęły one 
plan Dawesa, nareszcie wzięły udział w  redakcji planu Younga W szystko  
to są w  oczach Hitlera rzeczy bezwartościowe, „brednie dla bab ’.

Przeszłość jest niczem wobec przyszłości —  rozumuje Hitler zupełnie 
tak samo, jak Sowiety które dziś odmawiają płacenia długów carskich.

Nie zdaje on sobie sprawy z tego, że idąc za tyra pięknym przykładem, 
rdrnica on, nacjonalista, sama ideę ciągłości, stanowiącej główną siłę każde­
go narodu. W każdym razie, można będzie powiedzieć, że Niemcy, zarówno  
cesarskie, jak i republikańskie przestały istnieć. Naród, który przy zmianie 
regimu politycznego nie zachowuje swej moralnej odpowiedzialności, stawia  
sam siebie poza obrębem cywilizacji

List min. Skirmunta
LONDv N. (R A T) —  A m basador Skirm unt w ystosow ał do redakcji „T in iesa" na 

stępujący  list:
„Zwróciło r io j?  uw agę, że w  artykule zaty tu łow anym  „Polityka zagraniczna 

F .ancji", a  opublikow anym  w piątkow ym  w ydaniu dziennika., korespondent „T im esa" 
pisze: „jaK inform ują z dobiegu  źródła, o ileby Niemcy sprzyjały porozum ienie pom ię­
dzy Polską i L itw ą w sp- aw ie K łajpedy, to Pol ika w edług w szelkiego praw aopudooień 
sfw a ujaw niłaby go 'ow ość  życzliw ego odniesienia się do niem ieckich argum entów  w 
spraw ie kory tarza  gdańsk iego" Poniew aż ten ustęp  soraw ia w rażenie, jak g d v h j nie- 
luore polskie koła miai ndajne miały dav ac w  p ew ny-h  w arunkach  posłuch niemieckim 
argum entom  w spraw ie k o y ta rz a  gdańskiego, uw ażitm  za sw ój obow iązek ośw iadczyć, 
że tego rodzaju w iadom ość, k tórej nie m ożna brać pow ażnie, nie może pochodzić z do ­
brego źródła. Żadne czynniki odpow iedzialne w  Polsce nie podjęłyby się dysnusji na 
tem at, w yspunięty przez korespondenta  „T im esa . —  Skirmu lt, am basador Polski.

W ARSZAW A, (tel. w l.) W  sobotę o g. 
18 były prem jer Kazimierz Św italski wygłosił 
odczyt p.t. „O co w alczym y". Na odczycie 
który  wzbudził wielkie zainteresow anie, o- 
bee ri byli przedstaw iciele św iata  politycz­
nego z byłym  piem jerem  W alerym  Sław ­
kiem na  czele, wyżsi urzędnicy z w icem ini­
strem  Starzyńskim  oraz tysięczne tłum y pu­
bliczności, k tó re  nie mogąc pomieścić się w 
wielkiej sali F ilhannonji, słuchały odczytu ró 
wilie, na micy dzięki specjalnie ustaw ionym  
m egafonom .

W spom niaw szy słow a M arszałka P iłsu­
dskiego, że on zarów no jak  i w szyscy ci, 
k tórzy ściśle z nim w spółpracują, p tzegrać 
w  sensie u tra ty  w ładzy na rzecz sejm ow ladz 
tw a, czy poslow ładztw a nie mogą, p. sw i- 
taiski stw ierdza, że sam i opozycjoniści zd a ­
ją sobie dokładnie spraw ę z tego , że sari." 
kartka  w yborcza nie może M arszalkowi P ił­
sudskiem u w ładzy z rąk  w ytrącić.

Cała opozycja polska od księdza Godlew 
skiego do tow arzysza  C zapińskiego zdo­
być większości nie m oże, Caie te r  zacnow a 
nie się opozycji od początku kam panji w y ­
borczej dow udzi, że w szyscy przeciw nicy 
M arszałka Piłsudskiego o objęciu w ładzy 
ani m arzyć nie m ogą. Ideałem opozycji jest 
nie dopuścić do w ytw orzenia w iększości, nie 
pozwolić na  norm alne, spokojne i rozsądne 
ułożenie stosunków  m iędzy w ładzą w ykonaw  
czą a ustaw odaw czą, mieć jak  najw ięcej rąk 
ktoreby złośliwie kiody rządow i rzucały. Pod 
daw szy ostrej kry tyce hasła w yborcze, w y­
suw ane przez stronnictw a opozycyjne, p. 
Św italski zbija niektóre zarzu ty  opozycji, jak 
tip., od kiłku miesięcy k lepaną przez opozy­
cję piosenkę, że to  dyk ta tu ra  tylko stanow i 
tam ę dla strug i ziota, k tó ra  w ezbrana  po ban 
kach zagranicznych, daw no już rzekom o b y ­
łaby zalała Polskę, gdyby  nie rząd M arszal­
ka Piłsudskiego, ł o  przeraźliw e krakanie po 
trzeone jes t politykom  przedew szystkiem  dla 
ich celów ut ylitarnych. laziem y do waiki — 
mówi p. sw ita isk i —  by tc-r typ  partyjnina 
zniszczyć. Podkreślając fakt, że oooz i\lar- 
szałka Piłsudskiego w ytrzym ał trzyletnią pró 
hę jako  zw artą  całość, p. św ita lsk i :azna- 
cza- V 'alczym y o ten typ  polityka, k tó ry  nie 
uw ażałby polskiego rządu  za  w iecznego w ro 
ga. Rząd z natury  sw ej działalności musi 
znajdow ać takie rozw iązania, k tóreoy g o ­
dziły sprzeczne tendencje, choćny nieraz ta  
syn teza  m usiała być dokonana dla doora o- 
góliiego kosztem  czyichś interesów .

Dalej p. Svrita!ski podnosi zasługi rzą 
dow  pom ajow ych w  dz ied z in ie  g  os pod ar - 
czcj i tw ierdza, że obóz M arszałka P iłsud­
skiego jedynie staw ia zagadnienie ustrojow e 
w  sposób w yraźny dążąc do w zm ocnienia 
w ładzy w ykonaw czej, im większa będzie kle 
ska party jn ictw a, tem  łatw iejsza b jdz ie  re' 
w izja konstytucji, jedynie silny rząd roz 
w iązać może zagadn.enia gospodarcze, wy 
kształcić dobrą adm inistrację rozstrzygnąć 
problem  mniejszości naiodow ych tak, by ou- 
nosząc się co  obyw ateli w szystkich w yznań 
i narodow ości, jako  do obyw ateli rów noupra 
wnionych, tw ardo  w ystępow ać przeciwko 
każdem u, k toby  chciał całości p aństw a g ro ­
zić. Co do polityki zagranicznej, to  chciał­
bym  zapytać, k to  z  w rogów  Polski nie życzy 
sobie dziś klęski obozu M arszalka P iłsu ­
dskiego, a  zw ycięstw a opozycji?

YV dalszym  ciągu sw ego odczytu m ów ca 
w spom ina o kongresie Centrolew u w K ra­
kowie, na którym  uenw ałono rezolucje prze 
ciw ko Głowie P ań stw a  i w  spraw ie w ojny 
przeć w ko rząaow i. 1 udzie ci grozili n ieuzua 
w an ie i  umów państw ow ych  i niespełnia- 
niem obuwiązków ustaw ow ych przez obyw a 
?Ii w obec państw a. A teraz dziw ią się 

gdy  iząd  M arszałka PiłsudsKiego w yciągnął 
stąd  konsekw encje. W  końcu sw ego óacey- 
. f  p  Św ualski stw ierdza, że rzatw o kiedj w  
całym  św iecie oobyw ały  się w yoory, Któieby 
dja narodu były tak  ważne, jak nasze dzi­
siejsze. Musimy sobie zdać spraw ę, że sto- 
a.y p-zed rozstizygnięciem , które zaw aży  na 

n a jznch  losach, na  losach nietylko naszego 
pokoleni?, ale i przyszłych

P o  odczycie zgrom adzeni słuchacze ze 
śpiewem, „P :e rw sz ti B rygady" i en tuzjasty ­
cznymi okrzykam . na cześć M arszałka Piłsu­
dskiego uform ow ali w raz t  oddziałam i Strzel 
ca kilkutysięczny pochód, k tóry  przy dźw ię­
kach ork .estry  przeszedł ulicami miasta.

Szalona t i r a  mc Bałtykiem
RYGA I KŁAJPEDA ZALANE W ODĄ.

RYGA. (P A ). —  W  ciągu w czorajszego drua i nocy szalejąca burza 
spow odow ała ogrom ny przybór w ody na w szystkich rzekach. Dźwina w y­
szła z brzegów , zalew ając niektóre ulice Rygi i okolice.

Z D zw iny ujściem  i innemi m iejscow ościam i zerwana jest w szelka kom u­
nikacja w obec podm ycia i zaiania Lnji kolejow ej i szosy . Na prowincji k lę­
ska pow odzi-w yrządziła >gromne szkody, niszcząc zasiew y ozim e i unosząc  
zapasy siana i słom y. W ielkie ilości drzewa, przygotov.anego do spław u, z o ­
stały zniesione do morza. Straty ogromne,

KŁAJPEDA. ( P / T ) .  —  Szalejąca od kilku dni w  okręgu kłajped/kim  
burza wyrządziła olbrzym ie szkody, zw łaszcza w  okolicach nadmorskich. 
Port rybacki uległ pow ażnym  uszkodzeniom

bardzo znaczne spustoszenia dadzą się  zauw ażyć w  porcie nowym . 
Podobnej burzy nie notow ano w okręgu kiajpedzkim od Jat kilkudziesięciu.

PODZIĘKOM'ANIE PANA MARSZAŁ­
KA PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA. (PA T ) Z polecenia  
Pana Marszałka Piłsudskiego sekretar­
iat osobisty dziękuje wszystkim o so ­
bom i instytucjom które na dzień 11 li­
stopada nadesłały życzenia i upominki, 
Ci specjalnie dzieciom

W/ RS7 AWZ,.’

Traktat frtewska-totewski
KOWNO. (P A T ). Rokow ania w  spraw ie zaw arcia trak ta tu  pom iędzy L itw a a 

-o tw ą  zakończyły się pomyślnie.
Jak  donoszą ze źredeł dobrze poinform ow anych, przy obopólnych ustępstw ach  i 

kom prom isach udało się ułożyć spis tow arów , k tó re  będą podlegać cłom ulgow ym . Ró­
wnie został ustalony kontyngent zboża, w w ożonego z Litwy do Łotw y, w  myśl ząclan 
delegacji litewskiej.

T rak ta t zosta* parafow any o godzinie 18.30.

KS. PROF. BRONISŁAW żO NG OŁŁOW iCż
Urodził się w  dniu 29 11. 1870 r. na 

Żmudzi z m atki Antoniny z W itoriow  i oj­
ca Karola (m atka ojca z domu B utrym ów - 
n .i). Pochodzi ze szlachty uplckitj Szkoiy 
średnie w Szaw lach 1879 —  87, sem inarjum  
duchow ne w Kown.e 1887 —  91, następnie 
akaderrja  w  Petersburgu  1891 —  95.

M agister teologji i doktór praw . YV 1895 
r  otrzym uje w szystkie św ięcenia kapłańskie 
-,\ Petersburgu od ak Sym ona.

W  m iędzyczasie 1902 —  1912 jest kan­
clerzem kurji biskupiej w  Kownie. W  ten 
dziesięcioleciu kieruje poluyką w y z n a r jo t .ą  

naroaow ościow ą (w alka z rządem  rosyj 
sxim ).

Po ukończeniu akadem ji był profesoremr 
sem inarjum  żmud/.kiego w Kownie 189o —  
1914.

W  1912 r. na skutek presji rządu rosyj 
s k ie g O ’ i ziego stanu zdrow ia ustępuje ze sta 
r.owiska K anclerza Kurji i w yjeżdża zagrani­
cę, gdzie zastała go w ojna. W raca do k ra­
ju przez G recję, Serbję, B ułgarję i Rumunję, 
i zajm uje stanow isko Sądu Konsystorskiego 
w Kownie (ew akuow anego w ów czas do 
Sm oleńska).

W  r. 1915 zostaje profesorem  praw a ko­
ścielnego w  akadem ji petersburskiej. T u 
zastaje go pierw sza rew olucja Podczas dru 
piej —  bolszewickiej pracuje przym usow o 
na fabryce bolszewickiej i w  innych instytu­
cjach.

V/ tym  czasie w przeciągu kilku miesię­
cy jest jedynym  opiekunem akadem ji.

W  ostatnich dniach listopada 1918 r. wy 
jeżdżą z P etersburga  i po długiej tułaczce 
p rzybyw a do Lublina, dokąd przedtem  już 
pow ołany został na stanow isko profesora 
p raw a kościelnego.

W Lublinie organizuje w ydział p raw a ka 
nonicznego i nauk m oralnycn, k tórego był 
pierw szym  dziekanem.

W  1918 r. w  sierpniu pow ołany zosta e 
do W ilna d!a zorganizow ania wydziału teolo- 
gji w  USB, gdzie w  przeciągu 4 la t jest 
dziekanem , a w  ciągu 2-ch la t akaoem ickich 
prorektorem .

W 1921 — 22 organizuje w ydział teolo­
gji w  U niw ersytecie poznańskim  (organiza­
cja upad’a w  rezultacie). W  tym uniw ersy­
tecie na w ydz. p raw a w  ciągu letniego try ­
m estru w ykłada praw o kościelne.

K andyduje do Sejm u i  listy Nr. 1 Bet 
p arty jnego  Bloku W spółpracy z. Rządem na 
2 -giem m iejscu w  okręgu lidzk.m.

„RYTAS" W SPRAM/IE REWIZJI 
TRAKTATU WERSALSKIEGO

KOW'NO. ( P A T )  —  „Rytar" za­
m ieszcza artykuł byłego w yższego  u- 
rzednika m inisterstwa spraw zagrania: 
nych p. Gabrysa w spraw ie rewizj‘i 
trak':atu w ersalskiego. P. Gabryś prze 
widuje, że Niem cy w  pierwszej linji po 
ruszą art. 99, w którym jest m owa o  
Kłajpedzie.

Cytując pogłoski o  rzekomych pro 
jektarh oddania przez Polskę Niem ­
com korytarza gdańskiego w  zamian za 
Litwę i Kłajpedę, p. Gabryś zwraca w  
konkluzji uw agę na niebezpieczeństw o  
grożące Litwie ze strony Niem iec i za­
pytuje, czy Litwa ma się znajdować w 
chozie  państw , żądający ch rewizji trak 
latu w ersalskiego. Pow staje pytanie, 
czy nie należy zmienić dotychczasow ej 
poiityki w  stosunku do Polski.

W ytwarza się  obecnie tego rodzaju 
sytuacja, w  której pom oc Polski jest 
bardzo doniosła w obec planów  agre­
syw nych Niemiec. Nie należy zapom i­
nać o przysłow iu, że „w rogow ie na­
szych w rogów  są  naszym i przyjaciół­
mi". Musimy sob ie uprzytomnić, czy  
nie nadszedł czas pow zięcia nowej d e­
cyzji w  snrawie M7i!na,

P ow yższe okoliczności powinny  
w płynąć na ukształtow anie się  dele­
gacji, któ'a w yjeżdża w  najbliższych  
dniach w  celu przeprowadzenia roko­
wań z Polską. Zdaniem p. Gabrysa, 
nie powinni byt w \'sylani ci sami lu ­
dzie. którzy dotychczas reprezentowali 
ł. itw e w* G enewie.

B. SENATOR KOZICKI SKAZANA' 
PRZEZ SAD.

RÓW NE. fP A T ). —  Bvły senatoi partji 
Selrob P raw ica, a obecny K a n d y d a t z  lisi, 
nr. 7'K Sergjusz Kozicki skazany został wy- 
r o K i.m  Sądu Pow iatow ego w  Równem na 18 
m iesięcy wiezienia za podburzanie ludności 
na  w iecach przeciw ko państw u.

n ie rv szy  P oIsko - Europejski Fi'm  
Dźwiękowo - Śpiewny i .nów! ny

NIEBEZPIECZNY
ROMANS

ju tro  prem jera w kinach 
„ H o lly w o o d "  I „H elios”

Patrz ost. str.

są  s k u t e c z n y m  śr o d k ie m
P R Z E C I W K O

REJMATYZMOW:, PODAGRZE. 
BÓLOM GŁOWY. MIGRENIE 

BRZEZIĘBIcNIO”Wediug rfjDTiąi.ńetjG upj.iedGeria przeszło 
6 0 0 0  lekarzy w yraziło swoje uznanie dla 

Skuteczności dzia łan ia T O  G A L U .

C e n a  Z ł . 2 .~  N ° rp ( j
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ECHA KRAJOWE
GŁĘBOKIE

Jak się zdaje w  rzędzie upośledzeń  
zierni wileńskiej nie ostatnie miejsce 
zajmuje fakt, że na terenie Izby Skarbo 
wej Wileńskiej fiskalizm działa o wiele  
bezwzględniej niż gdzieindziej. Oto 
garść faktów z powiatu Dziśnieńskiego. 
ściągane tu są dwuprocentowe kary 
za zwlokę zupełnie bezwzględnie, cho 
eiaż jest to powiat, na który urządzano 
.,zbiórkę na głodnych", a więc ma cał­
kiem oficjalne stwierdzenie, że zalega­
nie z podatkami wynikało nie ze złej 
woli podatnika, lecz z powodu klęski 
elementarnej.

Z komisji podatku dochodowego u- 
suwoni są ludzie, którzy wnoszą objeK 
tywną i rozumną krytykę śruby fiskal­
nej. Tak np. nie wzywa na rok bieżą­
cy do komisji wybitnych przedstawi­
cieli miejscowych, znających dobrze 
potrzeby i możliwości ludności tamtej­
szej W" ten sposób usuwa się od kon­
troli koniecznej, zwłaszcza ze względu  
na to, że oicładania podatkami 
obfitują w  jaskrawe błędy. Je­
dnej podstniczce od dłuższego czasu  
nakłada się podatek na grunta o wiele  
większe niż ona (wsiada i nie poma-  
sraja na to żadne dokumenty w formie 
najbardziej prawidłowej przedstawia­
ne. Tutaj "urząd skarbowy jest nawet 
.formalnie" nie w  porządku. A trzeba 

wiedzieć, że catą psychologię urzędni 
ków skarbowych cechuje głębokie prze 
świadczenie „oby być formalnie w 
oorządku". —  Czy się jest „material­
nie" w  porządku, czy wyznaczanie  
ściąganie _ podatków znaj­
duje się istotnie w  projrorcji do m ożli­
wości podatników — to icli obchodzi 
znacznie mniej.

Klęski elementarne i wygórowany  
wymiar podatków powoduje też kata 
strofalne, paradoksalne zaległości po­
datkowe które nie są wynikiem zlej 
woli. lecz faktycznej niemożności pła­
cenia. Trzeba też dodać, że ciężary sa­
morządowe w  powiecie Dziśnieńskim  
wynoszą przeszło 3 i pół razy więcej 
od ciężarów państwowych.

Kosztów, które obywatele ponoszą i 
,trai czasu, spędzonego bądź w  biu­
rach powiatowego urzędu skarbowe­
go w  Głębokiem, bądź w  podroży do 
Wilna, dla odwotywań i próśb o u- 
względnienie nie liczy nikt. Nawet  
wtedy kiedy się podatnikowi uda wła­
dze skarbowe przekonać, ze popełniły 
ordynarny błąd. nikt przecież nie zwra 
ca podatników’ pieniędzy, wydanych z 
tego powodu, bez własnej winy, lecz 
przeciwnie z winy cudzej.

BARANGWICZE
Ż —  O bchód św ięta  11 listopada. Dzieu 
11 listopada w  r o. obchodzono nader uro­
czyście tebradziej, iż połączono dzień odzy­
skania Niepodległości z dniem Zw ycięstw a 
Oręża Polskiego! Dzień ten zamienił się na 
dzień hołdu dla budów niczego Polski dzisiiej 
szej i zw ycięskiego W odza M arszalka Pił­
sudskiego.

W ieczorem  10 listopada na w szystkich 
zmachach publicznych i dom ach p ryw at­
nych w yw ieszono chorągw ie o b a rn a c h  na­
rodow ych, dom y i sklepy uiiuiiiinowano. 
O bchód rozpoczął się w łaściwie już 10 listo­
pada capstrzykiem , w ykonanym  przez orkie­
stry  w ojskow e, strażacką  i kolejową. O 
godz. 21 w  sali straży ogniow ej odbył się 
bal i o tejże godzinie bal w  O gnisku koie- 

łw em . O g o d .. 6 dn. 11 listopada pobud­
ka. O godz. 9 nabożeństw o w kościele pa- 
nnjalnym , o 9.30 w synagodze, o 10 w  cerk­
wi a o godz. 11 m sza połow a na Placu Le- 
gjonów , k tórą odpraw ił ks. mir. W olasek. 
P rzed m szą kilkoma w ystrzałam i arm atniem i 
oznajm iono publiczności o uroczystości dzi­
siejszej i zaciągnięto chorągiew  na  m aszt. 
R aport iorm acyj w ojskow ych i organizacyj 
społecznych przyjął kom endant garnizonu 
gen. K rok-Paszkow ski, poczem poczet cho­
rą gw iany przeszedł pod ołtarz Po mszy pod­
niosłe kazanie, udzielając jednocześnie bło­
gosław ieństw a, wygłosił ks. mjr. W olasek, 
podnosząc zasługi M arszalka Piłsudskiego.

Po kazaniu w ojsko i organizacje społecz­
ne odm aszerow ały pod pomnik Nieznanego 
Żołnierza, gdzie odbyta się defilada. Przed 
defiladą na grób Nieznanego żołn ierza w 
imieniu całego społeczeństw a złożyli prze­
piękny wieniec p. s ta ro sta  Przepałkow ski i 
gen K rok-Paszkow ski. Po złożeniu w ieńca 
na przepięknie urządzonej trybunie udekoro- 
v anej chorągw iam i narodow em i stanęli p. 
starosta  Przepałkowski i p. gc-n. K rok-Prsz- 
kowski przyjm ując defiladę. Przed przedsta­

wicielami w ładzy przedefilowały 78 p. p. 
26 p. uł., 9 DA-K, hufce szkolne, straż  og­
niow a, kolejarze, zwraca! pow szechną uw a­
gę fakt, iż między sztandaram i kolejMwemi 
bj ł sztandar Z.Z.K. (zw iązek P.P.S. C.K.Yv ) 
Po defiladzie odbyło się uroczyste posiedze­
nie P ady  Miejskiej, które zaszczycili sw ą 
obecnością przedstaw iciele w ładz w osobach 
p. starosty  Przepałkowski ego i gen. Krok- 
Paszkow skiego. Posiedzenie otw orzył w ice­
burm istrz W inników, który mówił o znacze­
niu dnia 11 listopada, zap ro p o n o t'a t 'w y s ta ­
nie hołdow niczych depesz do P. Prezydenta 
Rz P. i P. M arszalka Piłsudskiego. Po od­
czytaniu depesz przez lawnnca p. Bieńkow­
skiego w  brzmieniu jak następuje: „P rezy­
dent Rzeczypospolitej Profesor Ignacy Mo­
ścicki W arszaw a. Z okazji setnej rocznicy 
pow stania listopadow ego dw unastej roczni­
cy w skrzeszenia niepodległości, dziesiątej 
rocznicy oaparcia najazdu bolszewickiego, 
R aaa Miejstca B aranow icz na i rcezystem  
posiedzeniu postanow iła przesłać Ci dosioj- 
,iy Panie Prezydencie w yrazy hołdu i odda^ 
nia s ię " ,

„M arszałek Jozeł Piłsudski Belw eder. Ra­
da M iejska m. B aranow icz na uroczystem  
posiedzeniu w dniu 11 listopada z okazji 
12 rocznicy w skrzeszenia N iepodległości i 
dziesiątej rocznicy oohatersk itgo  odparcia 
najazdu bolszewickiego, postanaw ia prze­
siać Ci, Panie M arszalku, P ierw szy Honoro­
w y Oby w atelu naszego m iasta w yrazy hoł­
du i życzenie długich lat pomyślnej pracy 
ku dobru odrodzonej O jczyzny' . Depesze 
te przyjęto  burzą oklasków. Na tern uroczy­
ste po.-iedzęnie Rady zakończono. O godz. 
i 3 w udekorow anej sak kina Apollo odby­
ła się uroczysta akadem ja. Zagaił .ikademje 
p. s ta ro sta  Przepałkow ski, który w .w ent 
przem ówieniu poruszy* całą matryrnologję 
narodu polskiego i zasługi M arszalku Pił­
sudskiego w  odrodzeniu Ojczyzn v. N astęp­
ny m ów ca p. płk. B oruta Spiechowicz w 
przepięknie w ygłoszonym  referacie mówił o 
zm aganiu sie narodu dla w yzw olenia s ;ę z 
kajdr.nów i braku w odza w tycn pięknych 
poryw ach i dopiero M arszałek Ffłsu&ski jest 
tvm wodzem, o którym  śniły wszymkie po­
kolenia. Następnie przem aw iali p. Bożęcki, 
dr. P ras i p. Molier. Po każdem  przem ów ie­
niu w ypełniona po brzegi sala reagow ała 
okrzykam i „Niech żyje na cześć P rezyden­
ta k. P. i M arszałka Piłsudskiego. Po p t/e -  
m ówieniach odbyta się d ruga część flke.de- 
mu. Uczeń gim nazjum  państw ow ego Głąbik, 
wygłosił piękny wier. sz p. t. „Pieśń u wiel­
kim człow ieku", a chór tegoż gimnazjum 
odśpiewał „Legjonistom ". Następnie uczenica 
gim nazjum Szulickiej deklam ow ała „Poisico", 
a chór tegoż gim nazjum onśpiewbJł w łasn j 
utw ór dostosow any do chwili, poczem Odbył 
s ;ę koncert muzyki 78 p. p. Znana na na­
szym terenie orkiet-tra odbierała zasłużone 
oklaski. Akadem ję o godz. 15 zakończono 
m arszem . W ychooząc z akadem ji naw et prze 
ciwmicy przekonali się, iż dzień 11 listopada 
powinien być dniem zw ycięstw a M arszał­
ka Piłsudskiego. W  dalszym  ciągu program u 
dnia o godz 15 odbyło się przedstaw ienie 
bezpłatne dla. żołnierzy garnizonu, a o godz­
ili akadem ja dla w szystkich szkół. O godz. 
17 w sali straży  ogniow ej zabaw a ludowa, 
(i godz. 19 akadem ja dla kolejarzy w sali 
O gniska Kolejowego, a na zakończenie dnia 
o godz, 21 przedstaw ienie w sali straży  og­
niowej, gdzie odegrano kom edję „Jego ka­
pral ska mość". Czysty dochód z obchodu 
w yrażający  się w sum ie około 1000 zt. prze 
m acz a  się w myśl uchw ały Komitetu na 
łódź podw odną „O dpowiedź T rew iranusow i".

S. G.

POPIFRAfCfE LO .P .P .

Steny Zjednoczone o Hiemcy
40 MILJ. DOLARÓW ZA AKCJĘ SABOTAŻOWĄ.

WASZYNGTON. (P A ).  —  Przed komisją mieszaną złożoną z sędziów  
arneiykańskich i niemieckich, rozpatrywana była skarga Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko Niemcom o 40 miljonów dolarów tytułem odszkodowania za 
akcję S a b o ta ż o w ą , prowadzoną przez agentów niemieckich na wyspach  
Kingsiand i Blackłom.

Komisja oddaliła skargę na tej podstawie iż udział Niemców w  zabu­
rzeniach na wyspie  Kinsland nie został d o w ie d z io n y ,  a fakt wybuchu na 
Biacktom jest nieprzekonywujący.

Fiasco „piatfietk
W IEDEŃ. (P A T ). —  Moskiewski korespondent „N euc Freie P resse"  donosi, że 

kryzys gospodarczy w  Rosji Sow iecidej, w yw ołany planem  pięcioletnim , przybrał z a ­
straszające  rozm iary. L m isja pieniędzy papierowym i w zrosła do 3.900 m iljonów rubli.

W  ostatnim  tygodniu rzucono m iędzy ludność 1 300 mitjonow rubli. Było da prze w i 
dzenia że  przynajm niej jeden m iljard utknie w śród ludności wiejskiej.

Kierownicy finansów  sow ieckich Je chcieli p rzyjąć odpow iedzialności za  dalsze 
emisje i ustąpili ze sw ycli stanow isk . Ażeby ra tow ać sytuację w strzym ana została wy 
p ła ta  robotnikom . Pensje urzędników  zalegają od kilku tygodni, robotnicy zaś nie o trzy ­
mali plac za ostatn ie  14 dni. W  dalszym  ciągu rzucono na rynek  tow ary , m iędzy in. 
cukier, ubrania i inne przedm ioty użytkow e. Jednak i ten  środek nie wywołał pożądanego 
ckutku. Handel paskarski kw itnie w szędzie. Obecnie w re w alka w  tonie stronnictw a. 
W szystkie g. npy opozycyjne, k tóre zachow ały się w rogo w obec Stalina, podniosły zno ­
w u głow ę Z daje się, że g rupa panu jąca nie myśli o przyszłości, lecz s ta ra  sie pow ziąć 
decyzję celem chw ilow ego załagodzenia sytuacji. W szystko w skazuje na to , że R osja 
znajduje się w  przededniu w ażnych w ypadków .

L o t  h y d r o p l a n u  „ D O  X “
LA ROCHELLE. (P f S j ) —  Hydraplar. DO X zarzucił kotw icę w piątek o godzi­

nie 22 min. 30 wpobliżu St. M artin de Ro. Jeden z oficerów i kilku pasażerów  w ysiadło 
na ląd. .Padlroż hydroplanu do Bordeau>: została przerw ana ze w zględu na spóźnioną 
porę. W sobotę iniat on w yruszyć w  dalszą drogę jak najw cześniej.

BORDEAUX. (P A T ). —  H ydroplan „DO X “, którv  odleciał w  soborę rano z La 
Rochelle, przybył tu, opuszczając się na morze między B ourg-sur-G ironde a Playe.

S k u t e r z r e  o b ł a v a  w  p a s * e  granicznym
ARESZTOWANIE AGITATORÓW Z ZA KORDONU.

W  ciągu ubiegłych trzech dni w ładze policyjne łącznie z KOP przeprow adziły  wf 
pasie granicznym  od Drui pc  Radoszkow icze szczegółow ą lustrację terenu, w yław iając 
podczas ob ław , kilkunastu em isarjuszów  w yw rotow ych, v ,iuz z w ielką ilością bibuły 
agitacyjnej nadesłanej z zakordonu dla rozkolportow ania w  przeddzień w yborów  do 
Sejmu. “

W  odezwacn tych Komuniści nawoływali do głosowania na jedność rob. - chłopską.

Ty d z i e ń  t a n i c h

J E D W A B I  i  W E Ł E H

JUŻ SIĘ ROZPOCZĄŁ f TRWAĆ BĘDZIE DO 28! XI.

OBEJRZENIE TOWARÓW NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA 

W ILEŃ S K I DOM TO W A R O W O  -  P R Z E M Y S ŁO W Y

g[duą ja b łK o w s c y

DOM B A N K O W Y

M. RYNDZIUŃSKF i K. KAUFMANS
w nnc, ul. Niemiecka 37, tel. 4— 40 i 1— 70.

Adres telegraf.: „RYNDK,AUFBANK“.
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  fra n za k cje  w  zaks es b a n k o w o ś c i

w chodzące.

I

Polska fm lm w  Loteria Kiasaw?
oznajmia wszystkim graczom, źe fosy do 22-ej Loterii są Już 

co nabycia u wszystkich kolektorów.

Cena całego losu wynosi w  k a żd e j KSaspe z ł .  40. 
—  ć w ia rtk i  z ł .  " 3.

C o  d r u g i  S o s  w y g r y w a

Ciągnienie w Klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 i.

Polityka koloidalna 
papieży

Sprawie tej poświęcony został ar­
tykuł w  czasopiśmie francuskiem „Les 
Documents". Opierając się na bullach, 
edyktach i dekretach papieskich, autor 
wykazuje, że papieże od samego po­
czątku zwrócili uwagę na problem ko- 
lonjrlny i niekiedy dawali rozwiązania  
o zdumiewającej aktualności. Już przed 
wiekami papieże (np. Benedykt XIV 
w  1741 r.) występowali przeciwko  
niewolnictwu i różnego rodzaju nad­
użyciom, które jeszcze dziś są roz­
trząsane w  Genewie. Stare bulle papie 
skie zawierają zasady, z których dzi­
siejsza polityka kolonialna mogłaby  
się wiele nauczyć. Żądają one polity­
ki sprawiedliwości i miłości wobec  
nieszczęśliwych braci i mówią o natu­
ralnej godności ludzkiej, która jest pod 
stawą nadnaturalnej godności człowie­
ka i musi być szanowana zarówno w  
czerwonoskórych i murzynach., jak i 
w mieszkańcach Zachodu. Niewolni­
ctwo w e wszelkiej formie jest bez­
względnie potępione, tak samo w  imię 
prawa naturalnego i prawa narodów  
zabronione jest wszelkie niesprawied­
liwe ograniczanie wolności. Moralność 
lównież i w  okręgach kolonjalnych 
musi mieć piet wszeństwo przed eko­
nomią, a zadaniem kolonizatorów jest 
popierać dzieło misyjne Kościoła i .tak 
w ychow yw ać tubylców, by stali się 
doj.załymi do niezależności politycz­
nej.

K O M U N I K A T .
Urząd Celny w  Wilnie podaje do w iado­

mości publicznej, że w  dniu 4 grudnia 1930 
r. o godz.inie 10-tej na st. T ow arow ej w  
W ilnie odbędzie się licytacyjna sprzedaż na­
stępujących tow arow :

1) T ow ary  kolonjalne, 2) galanterja, 3) 
w yroby gum ow e, 4) w yroby nożownicze, 5) 
m anufaktura. 6 ) odzież now a i używ ana oraz 
rzeczy dom ow e, 7) w yroby z żelaza, 8) czę 
sci m aszyn i apara tów  różnych, 9) tutra, 
10) w yroby farm aceutyczne

W  razie nie sprzedania w yżej w yszcze­
gólnionych tow arów  w tym że dniu następna 
licytacja odbędzie się w  dniu 18 grudnia br.

Szczegółowe dane o tow arach m ogą za­
interesow ani otrzym ać w  Urzędzie Celnym w 
Wilnie —  S tacja T ow arow a.

Naczelnik Urzędu 
(— ) I. Minczewski Inspektor celny ‘ 

1508 —  3

AKUMULATORY
do radja, samochodów i światła. Radio­
odbiorniki i sp izęt radjowy. Fachowe 
ładowanie i naprawa akumulatorów, 
aparaiów, słuchawek, głośników, wol­

tomierzy, prostow ników  i innych.
Firma MiCHAŁ GIRDA, 
Za m kow a 20, Te l. 16-28.

PianinaML
najsłynniejszej 

w szechśw ia’owej fir 
K s S O S S S p  rny „E R A R O " oraz
T T  u -  „ b  c t  t  i n  e ł , i

 ---- - „K. i A Z iB IlsE k"
rznane za najlepsze w kraju 

(na 1 argach Północnych nagrodzone 
W ielkim  Z ło tym  Medalem)

sprzedaje na dogodnych warunkach 
Kijowska 4 A bM nw .

Niżej cennika fabrycznego
MODNE

ś n i e g o w c e ,  k & • :» «z. e
p o l e c a

Polaka Wytwórnia Obuwia

Wą^Nntirkiego
W ILN O , W IE LK A  38 

Moda! Gwarancja!

SKŁzcD Konfekcji, galanterii 
______________i trykotaży___________

BEZWARUNKOWO
najwygodniej załatwiać wszelkie ogło­
szenia i reklamy do „ S Ł O W A "  i do 
innych  pism za poSredr.lctwem 
Biura Reklam ow ego 5tefana Gra­
bow skiego w  W ilnie, Garbarska 1, 

tel. 82.

A Z D T N i A K
i

W A P H A M 0 N
SA N A JTA Ń 5ZŁM I N ń - 
W GZAMI AZO fO W EM I, A

N I T R 0 F 0 S

SALETRZAK
SĄ N AJTANSZEM I n a - '*  '
W O ZAM I SAf ETR ZAK EM ł 

1

Wszelkich informacyj udzielają*

P A Ń S TW O W E  FABR YK I 
ZW IĄ Z K Ó W  A ZO TO W Y C H  
w Chorzowie i Mości tach

&
• o o e e c o o o o f f e o
* Angielskiego
M  udziela lektorka wyższych uczeln i™  

(patent uniw ersytetu Oxiordu) o so b o m ^ J 
pojedynczym i w kompletach T ea tra l-^*  

A t u  5, in. 3. —o w

N A J L E P T Z Y

górnośląski koncernu „ P r o g r e s s "  oraz 
KOKS wagonowo i od jednej tonny 
w szczemie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach dostarcza 
P r z e a s f ę b io r s tw o  H a n a lu w o -  

P rz e m y s ło w e

M f i P B S I  R egzystuje od roku 
W Ł T Ł .R JŁ .L . 1890. biuro  Wilno, 

Jagiellońska 3, tel. 811. Składy: Sło­
wackiego 27, tel. 14-46. —0

JUŻ POJUTRZE

i wiele innych wielkich sum możecie 
wygrać nabywając szczęśliwy

H  do 1_el 22 P ol-
■  skiej Loterji Państw .

w istotnie najszczęśliwszej kolekturze

W iln o , NlemiecKa 35, tei. 13-17.
P K- O. 80928.

Centrala: Warszawa, Nalewki 40 
Oddział w Lidzie: Suwalska 28 

Ciągnienie 1-ej k l a s y
|ul po jutrztiw ew to rek1 8 bm.

w y g ™ ,  Z ł .  1 . 0 0 0 . 8 0 0
I 23 prem je

Co drugi los musi wygrać!

CENA: 1|4 losu zł. 10 1|2 losu zł, 20
3|4 losu zł. 30 ł | l  losu zł. 40

Kto się śpieszy, ten  n ’e grzeszy.
P rzeto  obywatele

Śpieszcie czemprędzej do nasj 
kupujcie szczęśliw e losy i nie 
omijajcie szczęśliwej sposobnuści. 
Na prowincję wysyłamy losy 

niezwłocznie po wpłaceniu należności 
na nasze konto P. K- O. 80928

0

i

n > T O U  n  su "he przewożone ko- |  
leją i W ęgiel górno­

śląski po cenach konkuiercy jnych  po­
leca skład P ł 0 m j Ę r t “  PiWna

drzewa I I*
R A T Y .Sprzedaż rów nież na

brnem , me®

T e a t r u t n l
„NIE RZUCAJ MNIE MADAME1'

KlEORZYftSKSEGO
Nie chciałbym, aby Kiedrzyńtki 

spadł z krzesła, skoro mu powiem, że 
jego komedja ma to i owo, co zatrąca 
o wielkiego Szekspira. PiZftem daleki 
jestem od tego, aby twierdzić, że rze­
czy te wziął od genjalnego Anglika, 
czyli „świstnął". Nic podoonego l 1 
Kiedrzyńskiego nie jest echo, ale, 
istotnie to i owo, w ten sani sposób  
poczęte i budowane. Oczywhście. jest 
ta różnica, że Szekspir ma genjalne, 
tysiąckrotnie rozrośnięte serce w sto­
sunku do człowieka. Serce Kiedrzyń- 
skiego jest mniejsze, tak że komedje 
jego nie pozwalają nam taK bardzo 
znowu ocieplić się, przeniknąć słoń­
cem. Nie znaczy to jednak zm w u . abyś  
my pozostawali wobec tuch jak kawa­
łek lodu.

Nieporozumieniem j est wacikiem, 
kiedy w  w ywiadzie dołączonym do 
programu, Kiedrzyński d^apule s-ię w  
Towiańczyka. Nie mamy mu zresztą za 
złe tego drapowania a la Faisztaf sko­
ro jest ra  dzisiejszych pisarzy pol­
skich nagonka. Me można się kłaść na 
ziemię ze śmiechu, skoro się czyta, 
jak autor „nie rzucaj mnie madame" 
zaczyna pouczać rodaków o do­
skonaleniu się wewnętrznem. Chce się 
wtedv krzyknąć: puść pan te wszystkie

aspiracje, tęsknot}' do świętości, mic­
kiewiczowskie wzloty i 'leraidesowe 
prace i bądź Pan tern, czem jesteś, to 
jest dobrym komediopisarzem, to zna­
czy autorem rzeczy, które z pasją są 
pisane, z wiarą, z tupetem i namięt­
nością i które bawią autora, które je 
pisze i widzów, którzy je oglądają.

Treść sztuki bardzo swojska, pod­
patrzona, ale po przez to swoje oko od 
wewnątrz, muzyczne i twórcze.

Romantyzm każe Grzędzielskiemu 
poszukać jakąś Weroniczkę błękitnoo- 
ką, kwiatek, w którym kochać się moż­
na po uszy. Od czegóż jest roman­
tyzm w  Polsce, nawet u restauratora. 
Dama zaś wybrana, skoro czuje oczy  
na siebie z zachwwtem wlepione, jak- 
żesz ma nie brykać i nie chcieć być 
na najwyższym Parnasie? Zakochany  
Grzędzielski jest jak Walgierz Wdały. 
Możemy się uśmiechać : widzieć w  nim 
to serce czułe na białogłowy, jak ono 
w  swej wuerności pełne jest cnoty, któ­
rą tak bardzo cenimy w Polsce.

Wierności są u Kiedrzyńskiego 
wmurowane w  sztukę... Weronika jed­
nak w pogoni za fantasmagorją ręce 
wyciąga do cudownego motyla. Czy 
to nie jest szekspirowskie to zakoń­
czenie, kiedy motyl, ku któremu zwra­
cały się jej oczy jak ku słońcu, jest 
r.iczem mnem, iak tylko handlarzem 
żyw ego towaru, W szystko się mieri 
i skrzy, pełne groteski, jak u wielkiego  
Anglika Djierencja tkwd tylko w  try­

bie pisania, w  nieskończenie mniej­
szym trybie pisania.

Obok Kiedrzyńskiego jest teatr. 
Możemy jrowiedzieć, że nie w e w szyst  
kiem dorósł ten teatr do „nie rzucaj 
mnie madame". Z elw erow icz pierwsze  
skrzypce trzyma w  ręku. B raw o1 Mie­
szanina sadła i tęsknoty izadko jest 
i ik dobrze odważona. Pani Sawicka —  
Weronika z podwiązką na jednej nóż­
ce, warta jest anielskiej cierpliwości.  
Grzędzielski ma też krewnego. Znamy 
tego Pawła, Pawełka. Jest wszędzie, 
na uiicy, w  domu, w sklepie, gdziekol­
wiek noga nasza ruszy, śn ić  się może 
Żurowski przez 40 nocy, esencja pol­
skiej dobrotliwości, dobroduszności, 
naiwności, bezradności. Fredro na 
przedstawieniu Kiedrzyńskiego napew-  
no biłby oklaski Żurowskiemu i w y ­
w oływ ałby go raz po raz, aby jeszcze  
raz objąć konterfekt szanownego  
roclaka. Wreszcie W yrw icz. Proszę 
mnie wierzyć, że ten wielki aktor, dał 
wyswnerhtane w ielkie nic, ale tak do­
skonale, że czuć od tego reżysera —  
kombinatora na milę nieomal piekiel­
ny tupet a pod spodem nicość —  ni ­
cości. Jest jeszcze Budzyński i Lubia- 
kowski, którzy też dobrze smyczkiem  
na skrzypcach prowadza To sa plusy  
sztuki, aby już nie mówić o pani Ka- 
mińskiej, której chrapki drgają, kiedy 
spogląda na swą rywalkę i widzi, że 
i ta druga odsłania swoje wdzięki

Ale też na tern koniec Bo tu za­

czyna się nieporozumienie. Kiedrzyń­
ski daje rewje, nawet kadencję, jak w  
komedjach Szekspira. I powiedziałbym  
z muzyk, komedji urodzoną kadencję, 
jednem słowem daje rzeczy, które 
trzeba scenicznie dobyć. Przeobrazić 
trzeba wszystko na barwy, głosy, na­
wet łamańce, byle w  harmonji, aby bu­
kiet był piękny. Ma być kontrast do­
byty ze śwnateł i ruchu dla realnej, 
naturalistycznej, na przeżywaniu opar­
tej gry artystów.

Nie moderny inaczej powiedzieć, 
jak to, że teatr w  Lutni fatalnie spudło­
wał. Bo przecież te girlsę, te nagości 
,vv takt wojskow'ej parady, ten cały 
zgermanizowany amerykański merkan- 
tylizm na scenie jest wyrazem obcości, 
która psuje smak polskiej komedji. Po­
wiedziałbym dosadnie, że do naszego  
polskiego Krupniku wlano transatlan­
tycką przyprawę, tak że jedząc krup­
nik, marny nagle nie swoje oczy. 
Gdzież jest łagodność, słodycz, wonna  
aura kaszy polskiej serdecznej, która 
nie zgłasza żadnych pretensyj, aby być 
węgierską papryką lub amerykańską 
musztardą Halifax

■Teatr w  Lutni niewinnie wyglada. 
Kalkuje warszawskie? spektakle z girl­
sami, które są z kolei kalkami Berlina. 
Przyjdzie oczywiście godzina, że War­
szawa wejdzie z cierpliwości, i stanie 
dęba przeciw germanizowaniu Polski 
przez scenę. Pocóż powtarzać amery- 
knńskości przeobrażone na germań-

skosci? Komuż potrzebny pedantyzm  
niemieckich parad w  kabarecie, nogi 
młodych dziewcząt imitujące lejtenan- 
tów. Warszawa zamiast szukać swojej 
oryginalnej drogi, woli wszystko z 
Berlina sprowadzać. Wilno zaś oczy­
wiście, aby też nie kosztowało, wmli 
„ściągać" z Warszawy. Zebrało się już 
wiele, skoro zaczynam;, przeciw temu 
procederowi sarkać. Gdzież jest Dzie- 
wulsKi, któremu się powinno dać dyk­
taturę muzyki i tańca w teatrze? Dzie­
wulski ma smak Dziewulski jest naw-  
skroś artystą i może każdej chwili za-  
in.ast berlińskich parad i amerykań­
skiego tirli-tirli dać rzeczy pełne wtózię 
ku i gracji.

W duszy Dziewulskiego jest świat, 
który drzemie. Dlaczego mają być ry­
gle tego świata zamknięte i ma zawsze  
.anfarować to, co jest- obce u nas, 
jirzywiezione, macie in Germany. Dom  
w Polsce był zawsze niepodobny do 
innych domów. Podobnie i obyczaj poi 
siei. Pytam się cni bono odbywa się 
dziś gerrnanizowanie Polski, polegają­
ce na tern, że zaczynamy sm akow ać w  
trywjalności w  braku formy.

W  sztuce Kiedrzyńskiego strona 
aktorska jest bez zarzutu. Groteskę 
umiano podać w  umiarze, który zadzi­
wić może. Zelwerowicz, który ma 
skłonność do szarży, trzymał siebie w  
karbach, aby tylko Grzędzielskiego  
nie utopić w  przesadzie i nie odebrać 
mu tej swojskości, która jest tak bar­

dzo nasza. Żurowski Wyrwicz, w szy­
scy zresztą jak igła magnesowa poka­
zywali w jedną wciąż stronę, która iść 
najlepiej. D laczegóż więc skoro jest 
laniec, barwa, kwiecistość, skoro są 
esy i floresy rewji, ornamenty, dla­
czegóż zaraz wciągać w  to wszystko  
musimy taką rzecz, jak Niemca onite- 
go piwskiem, dyrygującego girlsami, 
jakby to był tramwaj, iub sikawka do 
gaszenia pożaru.

Nie wiem, czy jest druga rasa na 
świecie, króraby pozwoliła sobie na 
raki bigos sceniczny, jak nasza, mając 
w ręku wszystko, aby to swoje prze­
prowadzić. Cnopin był z krwi francu­
skiej, a przetworzył wszystko na pol­
skość stuprocentową. A my tych girls 
w. teatrze nie umiemy zrobić ozdobą  
krasą dla oczu. Grecy mieli te swoje  
pląsy, które jeszcze dziś można podzi­
wiać na wazach. My zas ani tycn girls 
ubrać nie umiemy , ani im poddać 
gestu, któryby zamiłował nudne, fili- 
sterskie, pedantyczne, szprynce z Fry- 
derykstrasse lub l.eipzigergasse. Czyż 
nie stać nas na to, w  narodzie, któ­
ry może mieć dużo wad, dużo ciem­
nych stron, ale któremu me można od 
mówić, skoro zapragnie, gracji, wdzię­
ku, polotu, finezji, smaku, także nawet 
gdy chodzi o trucizny, formy

M ieczysław  Limanowski



szyPod protektoratem  Jego Magnificencji 

Rektora Prot. Dr. A L  januszkiew icze

odbędzie »ią  w  sobotę dn. 12. Xf

Sal Polonistów
b, r. w  salonach Hotelu >t. George-a

OSTATKIE PCSEFDZENiE KCKISJI CO SPRAW 
B| GMAtHĆUł KO<C(ELNYrH

TANIE ZWRÓCONE KOŚCIOŁOW’

CZEKOLADA ŚMIETANKOWA

p u it o s

BACZNOŚĆ MIESZKAŃCY WILNA!
ZwracHiiiy u w agę m .eszkańców  

Wiina, ze sekretariaty BBW R dnia 16 
listopada r. biez. są czynne cały dzień  
od godziny 9 z rana do 9 w ieczorem  i 
uaz.elaią bez przerwy infoTTiacyj, w y ­
dając odezw y, numerki i t.d.

Adresy ich są następujące:
N owe Zabudowania —  L egp n ow a  

rr. 25.
Rossa —  Beliny 18 m. 13.
Łosiówka —  Trwała 43 m 1.
Ponary —  F'onarska 55 m. 1
Bołuipie —  w ieś Bołtupie 3 m. 1 

Nowy św ia t —  Radlińska 32 m. 1
Zwierzyniec —  Geaymina 39.
Antokoi —  Antokolska 45.
w reszcie m iasto —  Dominikańska 

13 m 4, tel. nr. 1573.
Sekretariat V /o jewódzki BBW R ul 

Zawalna 1, nr. telef. 12-95, 15-51, 
15-52.
ZWIĄZEK ZIEMIAN PO W . OSZMIAn 

‘ SKIEOO Z \  B. B. W . R.
Jak donoszą z uszm iany , tu tejszy  Zw. 

Ziem;an na o s ta tn im  walnerr zebraniu zgto 
sil akces przestąpieni? do B ezpartyjnego 
Bloku W spółpracy z Rządem.

LUDNOŚĆ ŻYDOWSKA MIASTECZ­
KA SMORGOŃ ZA B. B. W . R.

Dnia 13 bm. odbyt się w  miasteczku 
Sm orgoniach, w iec’przedw yborczy  ludności 
żydowskiej, k tóry pow ziął następu jącą li­
ch w alę:

„My niżej podpisani mieszkańcy m iasta 
Sinorgonie, uchwaliliśmy co następuje: bio­
rąc pod uw agę, że dobro społeczeństw a 
żydow skiego w kraju jest ściśle złączone z 
dobrobytem  P aństw a Polskiego i uw ażając 
przy tern że jedynym , który  potraf, w ypro 
wadzić Polskę z klęski partv in ietw a i zapew ­
nić dobrobvi dla w szystkicn obyw ateli Rze 
czypospolitej Polskiej bez óżmcy w yznania 

narodow ości, jest tylko Budowniczy Polski 
Marszalek Józef Piłsudski, na którego też po 
kladam y nadzieję, iż. przy porządkow aniu 
stosunków  w Państw ie, zapew ne me omie­
szka zadość uczy n.ć i naszyn postulatom , 
postanowiliśm y solidaryzow ać sie z BBWR i 
głosować przy w yborach na listę M arszał­
ka Piłsudskiego".

li V  I I  W  I
RUCH PRZEDW YBORCZY W  POW . 

OSZMIAŃSK1M.
Cale m. Oszm iana bez różnicy narodo­

wości glosuje na listę nr. 1 BBWR. Dnia 5 
bm. o tw ierając posiedzenie Raay miejskiej 
,r . U szm iany p burm istrz Silewicz podkreś- 
lii, że w  obecnej chwili najw ażniejszą i naj­
pilniejszą spraw ą jes t sp raw a w yoorcza, tc  
też zaapelow ał do Rady Miejskiej z propo­
zycją uchwalenia odezw y do ludności mia­
sta Ószmiany. W  odezw ie zdaniem burm i­
strza  pow inna się znaleźć zachęta do mie­
szkańców  m. Ószmiany, ażeby w zrozum ie­
niu doniosłości chwili historycznej, k tórą 
przeżyw am y, oddali sw e glosy na listę nr. 1 
na czele której stoi M arszalek Józef Piłsu­
dski, Człowiek, k tóry  przez cale sw oje ży­
cie pracuje dla dobra Państw a i Narodu, 
prow adząc Polskę ku wielkiej, św ietlanej 
przyszłości.

Rada Miejska jednogłośnie uchwaliła w y 
dać zaproponow aną przez pana burm istrza 
odezw ę , polecając w ykonanie jej m ag istra­
towi.

NOWE „TŁUMY" NA WIECU RED. 
KOWNACKIEGO.

Lin. I I bm. v. Mioracli ks. Dzieczkowicz 
z Iaołty, gm . D rujskiej oglosit w  kościele 
z am bony, że w tym  dniu odbecizie się ze ­
branie m ężów  i kobiet katolickich w plebanii.

Po nieszporach zebrała się w iększa ilość 
ludzi, i juz miano zagaić zebranie kiedy miej 
senw y proboszcz l:s. Sw irkow ski spostrzegł 
na sali kilku strzelców  i zw rócił się do zebra 
nych z żądaniem  usunięcia strzelców , grożąc 
zc v przeciw nym  razie nie otw orzy zebrania.

M iejscow y właściciel restauracji P iotr 
Oorczek, nr. pow yższe ośw iadczył, ze strzel­
cy też są katolikam i i tez nie chcą ominąć 
Domu Bożego. P roboszcz Sw irkow ski katego 
rycznie zażądał opuszczenia przez strze l­
ców  plebanji W  lezultacia wsz częła się 
sp rze izka  w trakcie której polic ia "ozwią- 
z da zebranie. —  Pozostali na sali na zebra 
niu zam kniętem  5 mężczyzn i 8 kobiet ze 
stow arzyszeni? młodzieży polskiej oraz 12- 
tu  m ężczyzn i 3 kobiety z pośród publiczno 
ści. p rzeci tym i oto tłumam i, miał red. Ko­
w nacki odczyt ośw iadczając że obecny rząd 
m oże pozostać należy tylko w ybrać  odpo­
wiednich ludzi do Sejm u Sądzim y, że rząd  
pozostanie i bez pozw olenia red. Kownackie 
go, natom iast pozostanie p relegenta na  tere  
nie pow iatu  ć ras law sk itg o , w obec c iąg ­
łych niepow odzeń uw ażam y za całkowicie 
zbędne.

M iejscowy

OSIEMNAŚCIE ORJEKTÓW ZOS

YV dniu wczorajszym odbyło się w 
Kurii Metropolitalnej ostatnie posiedze  
nie Komisji Mieszanej, złożonej z przed 
stawicieli Ordynarjatu Wileńskiego, 
ks. kanonika L. Chaleckiego, ks. dr 
W. Meysztowicza i ks. Marcinowskie­
go oraz przedstawicieli p wojewody:  
dyrektora Siła - Nowickiego, naczelni­
ka M. Pawlikowskiego i radcy W. Pio 
Irowicza —  komisji powołanej do roz 
patrzenia spraw budynków, dawniej na 
leżących do Kościoła, a dziś będących  
w  posiadaniu Państwa, które to budyń 
ki w  myśl konkordatu mają być zwró­
cone Kościołowi.

Komisja ta na szeregu poprzednich 
posiedzeń rozpatrzyła wszystkie wnio

ski zgłoszone w  tej sprawie, i w  dniu 
wczorajszym podpisała protokuł, które 
go mocą uzgodniono zwrócić Kościoło­
wi 15 objektów skonfiskowanych  
przez rząd zaborczy w Wilnie i 3 ob- 
jekty na terenie województwa wileń­
skiego.

W myśl tegoż piotokułu uzgodnio­
no pozostawić w posiadaniu Państwa  
6 objektów w Wilnie i 4 objekty na 
terenie województwa. W  stosunku do 
8 obiektów nie uzgodniono stanowiska  
i sprawy te wraz z już uzgoamonemi 
przekazane zostaną Komisji Centralnej 
zlozonej z przedstawicieli Stolicy Apo­
stolskiej i Rządu Polskiego, która z a ­
decyduje o całości dokonanych prac.

ciche siły I zdrow ie m iljonom  
tl Steel

Lustracja prac na Bór?? Zam kow i
ORAZ MIEJSCA BSTW Y PONMRSKIEJ

SPROSTOWANIE P. CćESZEWSKILG
Zgłosił się do redakcji naszej p. 

Jerzy Cieszewski, opisany przez nasze 
go korespondenta z Głębokiego, jako 
uczestnika bojówki Szapiela, i wyjaś­
nił,.

ł )  że z Szapielem nic nie m? współ 
nego,

? .)  że sprawa zajścia w poniedzia­
łek 10 listopada przed Kasynem 
Urzędniczem wr Wilnie jest badana 
przez odpowiednie władze,, przyczem  
p. Cieszewski twierdzi, że nie naoadał, 
lecz przeciwnie —  na niego napadli i 
ty 1 ko w  obronie własnej użył rewol­
weru, strzelając w  powietrze.

P . w ojew oda Raczkiewicz i w icew ojew oda Kirtiklis w tow arzystw ie konserw atora  
dr. Lorentza zlustrow ali w  dniu w czorajszym  sian  robót K onserwatorskich na Górze 
Z am kow ej i stan  prac w związku z prow adzonem i tam  badaniam i i poszukiwaniami..
O glądnięto roboty  okoio przyw rócenia baszty  dc p ierw otnych kształtów  i poi ycia jej *
uachem , zw ieuzono odkopane arkady staroży tne j bram y w jazdow ej, k tó ra  wiodła na
dziedziniec zam ku, położony, jak się okazuje, mniej w iecej o 6 m etrów  niżej od poziom u jfe f]  I tfj U U  I I  I r k  I  b
placyku obecnego poza resztkam i m urów .

N astępnie udano się na  Ponary, ażeby w  zw iązku ze zbliżającym  się 100-leciem; ------------
pow stania listopadc w ego zwiedzić historyczne miejsce b itw y ponarskiej, na którcm  ca  
lOO lat spoczyw ają zwłoki 600 pow stańców , Jest projektow ane wzniesienie na tern m iej­
scu pom nika i złożenie w dniu u ro tzy s to “ci lisropariowych na  Ponarach  hoł^lu poleg 
tvch bohaterów .

NIEDZIELA, DNIA 16 LISTOPADA

K R O N I K A
NIEDZIELA

1 6  3z ,ś  
Leopolda 

jutro 
Edmunda

W. jioAca o g. 6 m 56 

Z. słońc* c  godz. 3 jo. 45

P P O S 1W E 2E N IA  ZAKŁADU METEORU 
LOUJI U. S. B, W W i l n i e , 

z dni* 14. XI 1930 r.
Ciśnienie średnie w mm. 754 
Temper itu r*  średni* -1- 6 1 
iem per«ttua najwyższa -I- 10 
T bm peutaia n*ju '#3z* -1-5 
Opad w milimetrach: —

Wiatr ,
zachodni

przeważający

R ED A KTO R  „u ŁO S U  N AROD U"
Coś wspaniałego! —  jak mówią 

Niemcy a za nimi i bracia nasi Poznań- 
czycy. Liryzm i rodzaj „improwizacji 
Konrada" w autobiografji. Zwykle kan 
dydaci do ciał ustawodawczych o ile 
są dziennikarzami unikają reklamowa­
nia swojej osoby na szpaltach wła­
snego pisma. Ze zwyczajem tym djame 
tralnie zrywa p. reoaktor Jan Matyasik 
kandydat na posła z Krakowa z listy 
chrześcijańskiej demokracji. Napisał o 
samym sobie w swoim „Głosie Naro­
du" entuzjastyczny artykuł, zatytuło­
w a n y  „redaktor Głosu Narodu". Cze­
go tam niema! Ale jest i usprawiedli­
wienie, dlaczego się ten artykuł pisze. 
Bo oto skromnie przyznaje pan Ma­
tyasik, że się aziś o nim „z koniecznoś­
ci wiele mówi" gdyż —  powiada -— 
już za kilka dni ma się stać „nową oso­
bą nolirvczną“.

Od kiedy Chamberlain przestał 
brać udział w  polityce i stal się „starą 
osobą polityczną" nie było tak wiel­
kiego ewenementu. Żałuję, że nie mie­
szkam w  Krakowie. O b o w  i ą z k o-  
w o głosowałbym na „nową osobę".

Ale to jeszcze nic. Dalej pan Ma­
tyasik powtarza zdania, które o sobie  
słyszał

Przyznaję, ze wyborc;. trafnie uchw y­
cili zasadniczą cechę mojej publicystycznej 
działalności. Zachodzi tylko trudność w  jej 
określeniu; ,pdni mówią, że jestem  zbytnio, 
kom batyw nym  i ciągle szukam  zw ady, in­
ni — że mam za dużo ognia kaznodziejskie­
go, inni —  że mało liczę się ze stosunkiem 
panujących sił i niepotrzebnie moralizuię, 
jeszcze inm —  że jestem  fanatykiem i to

agresyw nym , w reszcie są i tacy, którzy 
tw ierdzą, że byłbym doskonałym  publicy­
stą, gdybym  tylko —  nie zw alczał sanacji. 
Z tych określeń m ożna sobie już zdać spra­
wę, jaka jest qualite m aitresse redaktora 
„Głosu N arodu". Coś między brakiem u- 
m iarc, a zbytkiem  gorliwości.

Gualire maitresse —  brzmi to jakby 
wyraz z charaterystyki Pawła I-go.

Potem następuje kilkaset wderszy 
w yw odów  dlaczego on p. Matyasik 
jest lepszy o d  innych, a2 przechodzi to 
w półmistyczne o sobie samym „cier­
pię za miljony".

Krzyczę i waicze także za tych publicy­
stów, którzy z .różnych pow odów  milczą, i 
za w as w szystkich, którzy obrzucacie się i 
płaczecie nad Polską, którzy cierpicie i mo­
dlicie się o jej lepszą przyszłość. Ja trzym am  
pióro w reco i tein piórem plączę, cierpię i 
modle się z W ami. Tern piórem biorę udział 
w  W aszej walce o Polskę katolicką, p ra­
w orządną ? uczciwą, tem piórem oburzam  sie 
na łajdactw a i bezpraw ia, a  jeślibym w  tem 
oburzeniu przesadzał i zby t silnie uderzał, to 
ten grzech braku umiaru popełniony w spra­
wie dobrej i słusznej, chyba nie należy do 
zbyt niebezpiecznych...

Po całej kolekcji komplementów, 
wypowiedzianych samemu sobie, p. 
Matyasik uderza w  kokieterję:

Oto iakim jes t W asz kandydat z listy 
nr. 19. Nie wierzcie w moją popraw ę, bo i 
ja  w  nią nie wierzę.

i my też.
No! ciekawi jesteśmy tego Sejmu w  

którym Piłsudski i Matyasik wezmą się 
za bary.

—  K w esta na  ośw iatę  Pozaszkolną.. W
niedzielę dnia 16-go listopada, jako w  ro­
cznicę zgonu śp. H enn-ka Sienkiewicza, je­
dnego z założycieli i 1-go Prezesa Polskiej 
Macierzy Szkolnej, odbędzie się na ulicach 
W ilna i w  lokalach zam kniętych, kw esta  na 
izecz ośw iaty pozaszkolnej. Polska .Macierz 
Szkolna pros-' społeczeństw o wileńskie o ucz 
czenie pamięci W ielkiego Pisarza naszego 
przez złożenie na cele ośw iaty na ręce kw e 
sta jących bodaj najm niejszego datku. A to 
w myśl słów jeg o ; „Daliśmy dużo, trzeba 
dać więcej i daw ać ciągle".

TEATR ! MUZYKA.
— - ea tr miejski na Pohulance. Dziś po 

raz 8-m y pełna w zruszających m om entów — 
psychologiczna sztuka Surguczew a „Skrzyp 
ce jesienne' , odznaczająca się naaw yraz cie- 
kaw em  ujęciem myśli nrzew ódniej, oraz do­
skonaleni zobrazow aniem  środow iska. W  ro­
lach g łów nych: H. Ceranka, Z Niwińska, P. 
W asilew sk i J. Kreczmar, tw orzą praw dzi­
wy koncert gry. M alownicze dekoracje do-

Tindencj*: wzrost
U w a g i :  zrana pogodnie, wjecz. pochm urno pehiiają ^ańyslyczńef calości.

— T eatr m iejski w  Lutni
Wiadomości o wynikach wy- 

oorew do Sejmu podamy w nu­
merze nadzwyczajnym, który 
ukaże się w poniedziałek rano:

U R Z Ę D C W A
—  Przygotow ania uo obchodt rocznicy 

listopadow ej. W zw iązku ze zbliżającą się 
rocznicą listopadow ą p. w ojew ooa Raczkie­
wicz zwoła! na w torek, dnia 18 bm. orgaui-

. . --------  Dziś w dalszym
ciągu troskająca  hum orem  i życiem lekka ko 
m edja S. K icdrzyńskiego „N ie rzucaj mnie 
M adam e", któr? cieszy się uadzw yczajnem  
j: uwodzeniem:, dzięki św ietnej grze całego 
zespołu z dyr. Zelwerowiczem na czele, o- 
raz pom ysłow ej w ystaw ie. Sztukę urozm a­
icają now e piosenki, oraz produkcje tanecz­
ne zespobi girls. Jutro w dalszym ciągu Nie 
rzucaj mnie M adam e"".

10.5: TrSmsm. nabożeństw a z Poznania.
11.58:. Szgnat czasu z W arszaw y.
12.10: T ransin. poranku z Pilharmonji

W arsz iwskiej (R yszard W agner).
14.20 —  15: O oczyt rolniczy i m uzyka z 

W arszaw y
15 —  15.20: „Jak należy zorganizować, 

gospodarstw o dom ow e na wsi" — odczyt 
w ygłosi Janina Hajnoszów na.

15.20 —- 15.35: Muzyka z W arszaw y.
15.35: P.A T. o przebiegu w yborów .
15.40 —  16. A udycja dla dzieci z Kra­

kowa
16.40 —  16.55- „Rola Ziemi Czerwień­

skiej w Polskim dorobku kulturalnym " — 
odczyt ze Lwowa, wygłosi prof. dr. St. Łem- 
picki.

17.15 —  17.30: „W iadom ości przyjem ne 
i pożyteczne" z W arszaw y.

17.30 —  17.40: P.A.T. o przebiegu w ybo­
rów.

17.40 —  19. Koncert popularny z W ar­
szaw y

19-5 — 19.25: „Kukułka W ileńska" -  
m ówiony dw utygodnik hum orystyczny.

19.25 -  1.9.40: „Kult zła" — ,'elj. z W ar­
szaw y w ygłosi M. Szpyrków na

i9 .4 u : P.A.1 o  p rze b ie g u  w yborów .
15.50 —  20: Program  na poniedziałek i 

rozm aitości.
20 — 20.30- „Sygnał z M arsa" —  słu­

chow isko J Baruita z W arszaw
20.30: Koncert popularny z W arszaw y.
21 iO: K w adrans literacki (M akarczyk).
21.25: P A T .  o przebiegu w yborów .
21.30: Dalszy ciąg koncertu z W arszaw y
22: „Spotkanie myśli głębokich" —  felje-

tori z W aiszaw y, w ygłosi C. fellenta.
22 15: Koncert altowielisty M Szaleskie- 

gr, z W aęsznw y (m uzyka francuska).
22.35: P.A.T. o przebiegu w yborów ,
22.50 —  24: Komunikaty i muzyka ta ­

neczna z W arszaw y. Od godz. 5-tej rano 
P .A .T  nadaw ać będzie co dó! godziny spra­
w ozdanie o przebiegu w yborów .

—  D zisiejsze popotudniówki Dziś w obu 
, . . . .  -. . w  teatrze na Pohulance ukaże sie w ar

zacyine posm azem e kom itetu, który  zajm ie tościow a sztuka | A H ertza Mlodv h s "  w 
s.ę opracow aniem  program u obchodu w  m. teatrze Lutnia francuska 'korned.a 'B irabeau 
Wilnie i na terenie w ojew ództw a setnej ro- „Mała grzesznica" 
cznicv pow stania. LIroczystości odbędą się 
w  dniu 2y i 30 bm.

P O C Z T O W /i
- —Ruch telefoniczny W ilno —  W ęgry. Od

dnia 15 listopada r0. w prow adza się ruch te­
lefoniczny między Mńlnem z j'ednej strony, 
a e/szysfkietm urzędami na W ęgrzech z ura 
giej strony. Oplata za trzym iriutow ą rozmo 
wę zwykłą między Polską i W ęgram i prze­
prow adzoną via W arszaw a —  M. O strow a 
wynosi 5 fr. 45 cent., zaś za taką  sam ą roz­
mowę przeprow adzoną via Lwów - -  Stryj 
— -Mukaceeo —  4 fr. 85 cent.

Dr* A. SEDLIS
Cnoroby kobieee 

przeprow adził się
Te a trsin ą  4 (ró̂  Pohulanki)

1 I I U 1 1 f i t l  T y |ko 1 kw adratow ą marką fabryczną 
W  W n U H i  z datą 'i924 r. w edług potiiższeoo w zoru

t |

SA ZNANE PRAWDZIWE RYSKIE

K A I O J S I  i I f f i b G O W C E  

„ 0 .  U  A  D  R  IXT“  (KWADRAT)
Ostatnie nowoScl sezonu 1930- -31 

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  
Przedstawiciel E. T J W IM , W a r s z a w a , i

R o ż n e

—  Alożliwosć eksportu rękawiczek  
w ileńskich do Anglji. Powróciła z An- 
glji, no kilkutygodniowym pobycie, de­
legacja rekawiczników wileńskich. De­
legaci zawarli z czterema wielkiemi 'dr 
mami angielskiemi umowę, w myśl któ 
rej rękawiczki wyrabiane w Wilnie eks 
portowane będą do Anglji.

Niezależnie od tego delegaci pod­
pisali umowę ria trzy lata z pewnym  
ajentem, który zobowiązał się zbierać 
zamówienia na lękawiczki wileńskie w  
całej Wielko -  Brytanji.

W związku z tem przewidziane jest  
w  Wńnie ożywienie się w branży ręka- 
wiczniczej, przyczem warsztaty prowa 
dzić będą prace stale, a nie, |ak to by­
ło dotychczas dorywczo.

Wczoraj odbyło się specjalne zebra­
nie rękawicznikćw, garbarzy i farbia­
rzy.

Omówiono ‘-zczegółowo plan pra­
cy.

Zgodzono się pracować po cenach  
niższych niż dotychczas aby móc prze 
zwyciężyć konkurencję z innem. kraia 
mi na rynku angielskim.

—  Związek Sybiraków  O kręgu W ileń­
skiego w dniu 22 listopada b. r. w  lokalu 

Stow arzyszenia Techników  (ul. W ileński 
53) urządza taneczną zabaw ę. Początek o 
godz. 9-tej.

—  I'czucie przepełnienia, bóle kiszkowe, 
bóle w bokach, ucisk w piersiach, bicie ser­
ca, usuw a stosow anie naturalnej w ody gorz 
l iej „Franciszka Jozefa" tisuw aiąc zbytnie 
przekrwienie mózgu w oczach, w  płucach, 
i sercu, żądać  w  aptekach i drogerjach

WYTNIJ
ZACHOWAJ

mmi

a » K s i a  . r -  ■—  g e s  - ------ - —t - 1

PPOVEMDEIME -

B arczo  szybko tuczy św in ie!
êst j ed.vnym preparatem, uznanym

i  R O w H r l f B l j h l B  PTzez wszystkie największe powagi
- nodowlane w Europie.

zawiera witaminy, skoncentrowane pod 
wpływem promieni ultra-fioletowycb i 

W  l n V Q  U f K i l  specjalne fermenty, regulującej ułatwia
iące trawienie

$OLE : ,Łh!iś zawarte WuPROYENDEJHE1* wzmacniają

^OOyEtjDEIHE" 1 nlc

2 miesiące Gszczęcfnośc! m KcdowPi!
Puaełka po Zł. 4.75 i Zł. 9.50 są już w sprzedaży wszędziet

Wyłączna sprzeaaż na Województwa Wileńskie i Nowogródzkie:

„ W E T E R Y N A R IA  ■ • -
i a Z Y l j a i f ó k a  2|16, (r6 g  O strobram skiej) W l l f t O .

---
-- 
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4 S L O W  W

Herbata
mmmm: K I N O  

M.1 1 rZ i ;  5  & t r
SALA.MlEJsK*

_ . G stn ab im stu  -5.

Od daia 14 do 18 listopada 1930 roku włącznie będą w yświetlane filmy:
■1£ & R v  * 1 §?**? d? Emocjonując}' dramat w 10 aktach. W rolach głównych

p  * PT0'  "*N ^ v ~  A  X  M sU ZY  YEHŃON I IW7AN M O ZcUCM N . Wspatiiaia treść .
Bogata wystawa. W ytrawna reżyserja. Świetna gra. Nad program: „ P ie t r e k  n a  o k rę c ie 11 Komedja w 1 akcie.

Kasa czynna ocl g. 3 m. 30. Początek seansów od g. 4-ej,

Specjalnie dla zn a w cćw  sm akoszów !
ZNANA FABRYKA CZEKOLADY i KAKAO

Dziś ostatni dzień! F o tę ż n y  P rz e b ó j  D ź w ię k o w y , który zachwycił św iat' Filin nad Filmy!
Dźwiękowo-śpiewne arcydzieło ze „Złotej S erj.“ . Przebojów, prod. 1931 r.

% wm*m h p i  .
KINO-TEATR

„ H E L i O S . "
Ul. Wileńska 38 

T e!. 92F.
(M£R£YL.*ANKA)

Wspaniała opowieść miłosna. 1 » | | H a  I  ' JOHN Śpiew—Chór—Przepych—Wystawa
W roli gł. ulub. puDliczn. L  k sIb C B  1=443 r  t b .  8 GLES Dla m ło d z ie ż y  d o z w o tc n e

Ceny zniżone tylko na pierwszy seans. Seansy o gcdz. 4, 6, 8 i 10.15.

POLECA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI SWĄ

Herbatą „ R U S S 3 A U

odznaczającą się delikatnym smakiem 
i przyjemnym aromatem przyczem jest 
bardzo o s z c z ^ u n ą  w  u ż y c i u ,  gdyż do­

skonale naciąga. _____

Dźwiękowe kino
„HOLLYWOOD

Mickiewicza 22.

D ź w ię k o w y
i n o - T e a

PARADA AIŁOtCIDzi^ ost. dzień Największy 100 proc. dźwiękowiec 
Film w ystawą i śpiewem poruszył cały świat! 

z ulubieńcem śpiewakiem MAURIFEM CHEYALIER, który odśpiewa w ję z y k u  f r a n c u s k im  woje piosenki 
oraz Jean«stt<! K ac  D o n a ld  znana z filmu .K ról Żebraków". Filtn jest osnuty na tle głośnej sztuki .Książę 

Małżonek" Leona Xaurofa i Julesa Chaneela Nad program, dodatek dźwiękowy.
C tn y  zniżone tylko na pierwszy seans. Początek o godz. 4-ej ost. 10.30.____________________

t  r t i HOLLYWOOD CS -  _  _  „  D ź w ię k o w y
K i n  o  - T e  a  

JUTRO U RO rZY STA  PREM JERA! ATRAKCJA SEZONU!
Pierwszy Polsko - Europejski Film D ź w ię k o w o  - ś p ie w n y  i m ć w io f ty ’

t  r „HELIOS"

Na II Targach Pó łno cnych
n a g ro d z o n e  z o s ta ły  n a jw y ż s z ą  n a c r u d a

G R A jj j i  P R I X _____

Ś n i e g o w c e  i K a l o s z e

JAKOŚĆ ZAGRANICZNA

m
#
m

—  m  
©  

0  
m  
m
m

m  
w

m

m

%

o
m

u

m

m

*
©
m

©
$

m

m

m

a
m

c
m

m
*

NieaezpE&rzuy romans
w edług znanej powieści A. Strupa. Rekordowa obsada: Słynna gwiazda Europejska B e tty  P m a n n , Mistrz B o g u s ła w  .S am b o rsk i, 
Ulub. publ. Z o la  P o g o rz e ls k a  E og . B o d o , K az. K ru k o w s k i, Ad. D y m sz a  i inni Piosenki chóralne w wyk. "chóru D ana. 
O rkiestra Jazzbandowa H. G oida.W  celu dania możności obejrzenia tego przeboju najszerszym  warstwom ouoliczności, będzie on wy­

św ietlany p ie rw s z e  d w a  d n i jednocze śnie w kinach „H ELIO S1' I „HOLLYW O OD 11 
Pomimo znacznych kosztów, związanych z wyświetl, tego filmu ceny miejsc N o rm a ln e . pierwszy! sean: B a lk o n  80 g r . P a r t e r  1 z ł. 

Seansy o godz. 4, 6 , 8 i 10.15. Na p ie rw s z e  d w a  d n i h o n o ro w e  b ile ty  n ie w a ż n e .

Polskie Kino
. W A N D A "

W ielki 30. le i .  ! 4-81

Dziś! Od czasów „ B e n -H u ra 11 takiego filmu jeszcze nie było jak: „ W ie lk a  p a r a d a 11

Ł l f t f e X « r « » ! L / & T *  8 5 1 < a > ¥ &
powietrzu p. L

Wielka epopea pow ietrzna w 12 aktach.
W r. li głównej: RAMON NOYARRO I ANITA PAGE.

KiNO-TEATR

„ M I M O Z A

ul. Wielka 25

Dziś! o godz. 4 po południu. W yświetlany będzie filtn w 10 aktach. A rcydzieło sztuki filmowej!
j m  Hi § 4  A l N iezwykły przepych dekoracyjl Z O lgą  C zecb o w ą  w roli tyt. Przygody najpięk-
V  tt  »  o sw lp  niejszej kobiety Paryża podczas o d w o tu  wielkiej armji Napoleońskiej

Moskwy
po d

Dr. m edycyny

A. Cymbier
C horoby weneryczne, 
skórne i narządu mo­
czowego. M ickiew icza_____________________
12, róg Tatarskiej przyj-
mu!fr L? \c57 1 pf,ł Mieszkaniewiecz. Tel. 15-64.

Kapelusze damskie,
duży wybór. Obsta- 

lunk i—przeróbki, tanio. 
Zofja Moszczyńska, 

ze w sze lk im i wygoda- Uwaga! Bernardyński 
mi Portowa 14—1. zauiek Nr. lO m. 1.

—2 _________________

Pokój
do w ynajęcia P. T. [złofifciiiie! Członkowie!

Wczoraj na wspólnem zebraniu 
zapadła następująca do bezwzględnego

zain*eresowanych
wykonania

kół

CENY NiSKiE

W ielki w y b ó r gatunków  luksusow ych.
Całkowita gwarancja co do jakości i zamknięcia. w

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! ^
Przedstawicielstwo i skład fabryczny

Dom n e ta  W ILN O , Niemiecka zt ft
handlow y D  I k U L l l ,  te). 625 W

• • • • • 0 1  ® « ® ® © ® ® © ® e « M & t  o ®  ■ > »* .

Dr. .3otesław

Kanmunri
Zam kow a 7— 1 
C h o ro b y  sKórne 
I weneryczne

przyjmuje od 6 —7
DOKTOR-

Szyrwindt
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 19, od 9 —1 i 
3—"__________________

DrGiiuberg
Choroby skórne, we • 
neryczne i moczopłcio­
we. W ileńska 3, od 
5 — 1 i 4 — 8. Tel 
867.__________________

DOKTOR

Blumowicz
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe 
WIELKA 21 

tel. 921, od 9 —1 i 3—9 
W Z. P. 28.

Matrymonialne
pismo .F ortuna  versa l“ 

3-pokojowe z wygoda- rozwijające się 12 lat. 
nu odnowione, ul. Kra M iesięcznie 80 groszy, 
kowska Nr. 51, infor- Redakcja: Kraków, Kro 
muje dozorca —o woderska 7. Admini­

stracja na Wilno, Ber­
ger, Zawalna 17.M A TU R Z Y S TA

poszukuje pokoju z 
utrzymaniem za kore­
petycje (Soecjalność: 
polski, matematyka, fi­
zyka i łacina). Adres: 
Popławska Nr. 13, 
m 3.

Stenografji
listownie, szybko, jak- 
najdokładniej wyucza- 
my — gwarancja: In­
s ty tu t Stenograficzny 
— Warszawa, Krucha 
26. Znającym stenogia- 
fję polecamy niiesięcz-' 
nik .S tenograf" (ste- 
ongramy — tłumacze­
nia).

O k a z y j n i e  N a j ł a t w i e j s i
do sprzedania paltot 
męski na białem futrze, 
garnitur sportow y, tre ­
mo. Skopówka 5, m. 1.

C A L E L
SKLEP SUKNA, JEDWABIU i MANUFAKTURY |

i® o
_  TELE FO N  890. ©

Z DNIEM 15 LIS TO P A D A  ROZPO CZĘŁA SIĘ ?

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż  <*C.5 Z T E K  ®
i wysortowanych towarów j

jedwabi, wełny również materiałów na ubrania męskie ■ płaszcze e  
*  1 WIBLWJ* |

,  AKUSZERKA
ś n i a ł o w s k a

oraz Ocbinet Kosiut 
tyczny, tisuwa zmarszcz

Piąkny
m ająteczek

około 40 ha.—ośro­
dek. Ziemia I-ej 
klasy. Rzeka, staw. 
Zabudowania dwor­
skie w dobrym sta­
nie, kolej 6 kim 
Cena 8.0u0 dolarów 
D om  H .-K . „ Z a ­
c h ę ta 11 M ick iew i­

c za  1, te l .  9-05.

i najprędsza metoda 
n a u c z a n ia  s ię  |ę z y -  
k ó w  o b c y c h  „Lingua- 
phone". Wilno, ul. Nie­
miecka 3, m. 6.

OKAZYJNIE

R EPAR ACJA
maszyn 
do szyula

prędka, dokładna 
i tania

Zygm un t
N agrcdzki

Z apalna Nr. 11-a 
S k ład

Zarejestrow ane przez 
Min. W. R. i O. P.

UCHWAŁA;
Wobec zbliżającego się ciągnienia 18 i 20 

b. m. 1 klasy 22-ej Lot. Państw ., która daje 
Graczom poraź pierwszy wogóle wprowadzo­
ne w dziejach loterji 23 PREM JE i główną 
w ygranę MILj OM Z tO  fYLH p z y  P u c u  W it 
W G R A  4 m j  LOSÓW , wszyscy wezwani 
są do bezwarunkowego posiadania losu 
kolektury E. L ichtensteina i S-ka.

PUHKT KUPNA
Dla Członków zamieszkujących W I L N O

WIELKA 44.“T
Członkowie zamieszkujące W deńszczyznę 

nabyć mogą losy po wpłaceniu należności do PKO. 8105> 
1|4 zł. 10, za 2(4 zł. 20, za l | l  zł. 40.

kiewicza 46.

kl, piegi, wągry, łapieź, ńo sprzedania futro na
brodawki knrz.’ iki, wy- bobrach z kołnierzem K ursy kriłjti, szycia 
padanie włosów. Mic bobrowym. Wielka 24, i modelowania

%g k‘"iecl1 S  SJlfeWlifcf
H T i T l  w łśródm ieś- ' ilka ,5e m: |  
M 3 m  ciu do sprze- , „ Mlstl !5 f!  cechów: 
dania. W krótce wolne W arszawskiego i Wi- 
miesztamia. Informacje lenskiego. Uczę samo 
Wileńska 31—2 od 9 
do 12-lej.

♦1 *

M A T K I I  U W A G A I
Dawajcie DZIECIOM

Czekolauę Zdrowia
F A B R Y K I

A. PIASECKI
w K R A K O W IE, 

jest bardzo pożyw na i niedroga. 
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z l e l

lliiliUlililllilillllLiiiiiiiiiiiiiiuiiii:

i A D A | C I E
= S  we wszystkich aDtekach i 
= g  składach aptecznych znanego 
S S  środka od odcisków

I  Prow. A. P A K A
ń i i n

S b

I I I m

N A JK O R Z Y S TN IE J.
kupuje się towary gw aranuw anej dob­
roci u GLOWIŃŚKIFGO. Polecamy na 
sezon zimowy materjały mundurkowe, 
tw eedy na kostjum y i suknie, flanelety 
w pięknych deseniach. Z

UWAGA -  WILEŃSKA 27.

Poszukujemy kupna folwarku od 50 
do 70 ha o dobrej glebie z zabu­

dowaniami gospodarczemi w pobliżu 
Wilna, najchętniej w stronie Rze^zy- 
Mejszagoły Zgłoś z. Ajencja .POLKR5Ś* 

Wilno, ul. Królewska 3, tel. 17-80

T y lk o  z oryginalną etykietą i 
korkiem  jest P R A W D Z IW E
WSZECHŚWIATOWE.) SŁA WY

piwo;w«Ki(

6ABŚNET
Racjim Ins, Kosm e­

tyki Lerznlczej.
Wilno, Mickiewicz* 31 

m_ 4.

Urcaę konserwu-
I POSADY s

dzielnie opracowywać 
najnow sze kroje. 

Przyjm uję uczetiice. 
Dla niezam ożnych — 
lekcje kroju wieczo­
rem. —o

aszczędnaści
swoje złote i d,)lary 
ulokuj na wysokie 
oprocentowanie. G o­
tówka twoja jest zabe­
zpieczona złotem, sre­
brem i diogiemi kamie­
niami. LOMBARD Plac ®

CHCE m\MIEĆ POWODZENIE?
Tylko 

kosmetyki 
Old Boud

ZDRÓJ
ŻYWIECKI,
marcowe/

PORT ER 
, A L E ’

[ z  f l R C RjCSI A Ż g C Ł G  O B fe d W W tU  

w i v W C L  
o c N A B Y C l A  V f £ Z Z , D Z , C

BEPaczciłrACiA; w ii.no , zA.azccznA I k r t U j l A

Z g i n ą ł a
I  .  -L .. J dtl'a 9 b’ m‘ 511113 n13"
z n a i e z i o r  ści żółtej z obrożą i

zegarek damski złoty, smyczą, wabi ?,ię 
Do odebiania—zaułek .Bomba". Proszę o ła- 
O ranżeryjuy 3 — 7. skawe odprowadzenie 
Godz. 3 —3 i pół co -lub  powiadomienie za 
dziennie. wynagrodzeniem. UL
-------------------------------- P rzywe-koło 24 — 6
---------------------------- - - Bauman

O chm istrzyni
je, duskon*li, odawie- wykwaiilikowaua po- 
ź*, nsuwa jej skazy szukuje pracy za 
i Lraki. M a s a  skromne wynagro- 
tw r z y  i ciała (panie) dzenie. Łokieć 3 —1.
Sztnczne upalenie ce- Mam świadectwa. —o 
ry. Wypadanie włosów ~ — ~— ,— .  ----------
i łcp.eź. Najnowsze D ośw iadczony
idotycze Kosmetyki ra- h n r h a l t o r

cjonam e1. D U C n a l l c r  Kmedralny, Biskupia 12
Codziennie oc* g. 10—8 o. kierownik najpowa- W ydaje pożyczki pod

VV, Z .  F 43' Mniejszych insty tucy j zastaw: złoia, sreora,
__________ ' podejm uje się uporzad- brylantów , futer, me-
£7% t  ■ kować i naprowadź,ć bli, pianin, samocho-
T l f ł y r  '■ r i r  3 y  na vri aściwe tory  naj- j wszelkich towa- 

r d iugo trw a  bardziej zawikłaną ra- r5W. — 
le przyciemnia h e n  n 4 chunkow ośt według 
i  reguluje. M aquillage. ' f ]  nowszych i najpro- 

Gabineł . .  stszych systemów. Mo-

E  S ' S A t
. . » J w e J  S r  3. m. 4.

J. H r y n i e w i c z o w e j .  JpI 66

“i- W y s ^ f e r

E LIZA B ETH  ARŁiEN
Street 25, mogą dać Pani 

i ładny wygląd. 
W yłączna Agentura w W ilnie

idealnie sp.eparo- 
watte w Londynie, 

świeżą, młodą cerę

Peutu-
merja J. P R U Z A K

ul. M ickiewicza 15 vis'a'vltselefjot48?eor8ea Egz. od 
1890 r.

Przyi . ie g. 1 0-1  . .
W . Z . P . M 2 6 . ™  “

Pianino
w bardzo dob-ym sta­
nie okaz\ jtiie do sprze­
dania. Wiwulskiego 3, 
m. 3.

posiadający 
śwhadectwa, 

poszukuje posady na 
miejscu lub na wyjazd. 
Wiadomość w Admi­
nistracji .Słowa*, —o

Zgubioną
legitymację akademicką 
Nr. 3345, wydaną przez 
U. S. B. na imię 
Szepsla Blocha, stu ­
denta Wydz. Prawnego, 
unieważnia sie. —o

Pianina i Fortepiany
o światowej sławie Pleyel, Bechstein e tc , 
lakoż Arnold Fibigier, Kerntopf i Syn, uzna­
ne rzeczywiście za najlepsze v kraju
przez najw ybitniejszych iachowców na Dow. 

W ystawie Kraj. w Poznaniu w 192P i.

K .  b Ą B m W S & h  ul. N ie m ie c  3, m. &. 
SP4ZEDA7. 1 WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

BACZNO *{;

Z H A K O A I T E  u z n a n e  z a  n a j l e p s z e

zf ńaKi f  i
r . Ca E  N E  i. B « S -K A  SP. AKC. w  W A R S Z A W IE

Z g u D i o n y
dowód osobisty wy- 

Kondycii tiany na imię Żusieia 
na wyjazd na wieś po- Lubeckiego, _ zam. w 
szukuje m aturzystka iTenuw, pow.
Gimnazjum Państwo- wy dail> W I-
wego Przygotowywać 1923 orzez Starostwo 
może do klas niższych. Lidzkie,

P  P . LEh ARZE |
i c i e r p i ą c e  na c u k r z y c ę .

wszelkiego rodzaju a rtyk u ły  spozj w c »“i jak:
mąka, cltleb, herbatniki, makaron, keks, czekolada, 

Syiop Leczniczy „Sana" i t. p.
Do nabycia 
'ai cuk iern i M-W0Ł0ŻYlSlSKłEG0"!;!l'l‘'l<',“13-33

uniew ażn ia
—2Posiana teferencje. La- S1?- 

skawe zgłoszenia przv j- '  ~
muje Adm. .S ło iva* Z g U D I O D ą
pod C. M.____________ legitym ację akadeniic-
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